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Obecny rząd Stanów Zjednoczonych 
porzuci! drogę 
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rozwoju polskiej gospodarki narodowej

Miarodajna opinia radziecka
o wczorajszym oświadczeniu departamentu stanu USA

Agencja TASS podaje do wiadomości opinię radzieckich kół mia­
rodajnych pozostającą w związku z ogłoszonym we wtorek oświad­
czeniem amerykańskiego departamentu stanu.

Mimo, że premier Stalin nie zwrócił się oficjalnie do rządu Stanów Zjed­
noczonych z jakąkolwiek propozycją, i odpowiadał jedynie na list otwarty 
Wallace'a — stwierdza agencja — departament stanu USA uważał za sto­
sowne ogłosić specjalne oświadczenie.Departament stanu z jednej strony uznał wagę oświadczenia Stalina na temat konieczności uregulowania kwe­stii nierozstrzygniętych, z drugiej stro­ny oświadczył jednak, że wyliczone w odpowiedzi konkretne problemy nie mogą być przedmiotem rozważań mię­dzy Stanami Zjednoczonymi a Związ­kiem Radzieckim.Omawianie tych spraw przy udziale innych krajów jak np. sprawa kontroli nad energią atomową ONZ oraz roz­ważanie innych zagadnień z radziec­kim ministerstwem spraw zagranicz­nych nie dały zdaniem departamentu stanu wyników pozytywnych, a to na skutek stanowiska Związku Radziec­kiego. Tego rodzaju poglądy departa­mentu stanu — stwierdza agencja — wywołały duże zdziwienie, ponieważ pozostają w sprzeczności z oświadcze­niem rządu amerykańskiego, zawartym w nocie ambasadora Bedell Smitha.

Jak stwierdza w zakończeniu agen­
cja, najtrudniejsze problemy między­
narodowe rozstrzygane były, gdy rząd 
prezydenta Roosevelta był u władzy. 
Nasuwa się pytanie dlaczego uzgod­
nienie stanowiska wielkich mocarstw 
uważa się za niemożliwe. Czy nie dla­
tego, że obecny rząd Stanów Zjedno-

270 W! HilCh
dla ChinWedług doniesień prasy chińskiej, ministerstwo marynarki rządu Kuomin- tangu wydelegowało na Filipiny swych przedstawicieli, którzy mają przejąć 26 okrętów wojennych, przekazywanych Chinom przez Stany Zjednoczone. Ogó­łem Stany Zjednoczone mają przeka­zać Chinom 270 okrętów wojennych.(API)

Pnn gubsrunter peiraaT gniew 
tfamn strajkujących

Dzień niezwykłego napięcia w amerykańskim WaferiooMiasto Waterloo w Stanie Jowa = przeżyło wczoraj dzień niesłychanego | napięcia. 55 policjantów oraz tzw.; „gwardia narodowa" zostały wezwane' przez gubernatora do stłumienia żarnie-! szek, które wybuchły wśród strajkują-’ cych robotników. Bezpośrednim powo-; dem było zabicie jednego z wartowni-j ków.Przed budynkiem zakładów samocho­dowych zaczął się od samego rana zbie- j rać tłum strajkujących robotników, któ­rzy wylegli, by zaprotestować przeciwko aresztowaniu dwóch przywódców straj- i
W Londynie
6 państw
oczekuje kompromisu

Po 5-dniowej przerwie w Lon­
dynie wznowione zostały obrady 
6 państw w sprawie przyszłości 
Niemiec. Przedmiotem obrad ma 
być w dalszym ciągu problem kon­
troli Zagłębia Ruhry oraz , przysz­
łej organizacji politycznej Niemiec.Wg informacji agencyj prasowych należy się spodziewać pod koniec tygodnia, że przygotowywane zgro­madzenie plenarne uzgodni rozbież­ne stanowiska państw w drodze kompromisu. Na konferencję londyń­ską powrócił ż Niemiec gubernator amerykański, gen. Clay wraz ze swym doradcą politycznym, amb. Murphy. Gubernatora brytyjskiego, gen. Robertsona, oczekuje się w ter­minie nieco późniejszym. (ZAP)

ku. W pewnej chwili, z budynku wy­szedł urzędnik, którego zaczepił war­townik, ustawiony przy wejściu prze­ciwko łamistrajkom. Powstała sprzecz­ka między urzędnikiem a wartowni­kiem, w wyniku której urzędnik strze­lił. Wartownik został zabity na miejscu.Tłum zobaczywszy ten incydent roz­lał się natychmiast po całym mieście niszcząc samochody, demolując okna i paląc budynki naprzeciwko fabryki. Gubernator zawezwał policję ; gwardię narodową, która po ciężkiej walce u- spokoiła tłum. Część robotników wdar­ła się do zakładu pracy i zniszczyła urządzenia. Dopiero po długiej walce udało się uspokoić wzburzony tłum.(API)

czonych porzucił zasady prezydenta 
Roosevelta i prowadzi inną politykę?

Delegacja radziecka uważa, że 
sytuacja jaka się wytworzyła jest 
wynikiem agresywnego stanowi­
ska zajmowanego przez rząd Sta­
nów Zjednoczonych. (P. R.)

Port Gdynia
na trzecim miejscu

w Europie
W r. 1947 zespół portowy 

Gdynia — Gdańsk przeładował 
9,6 milionów ton towarów. Cy­
fra ta wysuwa zespół portowy 
Gdynia — Gdańsk na trzecie 
miejsce na kontynencie euro­
pejskim po Antwerpii (21,3 mi­
lionów ton) i Rotterdamie (11,9 
milionów ton). (PAP)
Polskie stocznie rybackie 

w niedługim czasie seryjną 
trawlerów dalekomorskich, 
budowa przewidziana jest w 6-letnlm 
planie gospodarczym.

rozpoczną 
produkcję 

których

NAPRĘŻENIE
w Kolumbii

Barbarzyńskie wybryki

konserwatystówJak donosi prasa kolumbijska, sytu­acja polityczna w Kolumbii jest nadal naprężona. Mimo iż nowe kierownictwo partii liberalnej wspópracuje z konser­watywnym prezydentem, Perezem stronnicy zamordowanego przywó-dcy partii liberalnej Gaitana w swym or­ganie prasowym „Hornada” energicznie występują przeciwko prześladowaniom zwolenników Gaitana.Dziennik opisuje terror, jaki panu­je w obozach koncentracyjnych i więzieniach w Santander, Bolivar, Narinio i w innych miejscowościach. Konserwatywny rząd wprowadził po­dobne stosunki co w Hiszpanii gene­rał Franco i jak niegdyś w Niem­czech Hitler. W Puerto Tehada grupa aresztowanych liberałów, powiązana drutami, była pędzona nago ulicami miasta. (PAP)

Radziecki dziennik „Nowoje Wre­mia", w artykule poświęconym Targom Poznańskim podkreśla, że targi te, w których wzięło udział wiele państw i firm zagranicznych, stanowiły wymow­ną ilustrację rozwoju polskiej gospo­darki narodowej.Czasopismo omawia sukcesy osiąg­nięte przez hutnictwo, górnictwo i po­zostałe gałęzie polskiego przemysłu w pierwszym kwartale roku bież, i stwier­dza, że sukcesy te wywołały zrozumia­łą zazdrość ze strony przedstawicieli krajów marshallowskich, które żadnymi osiągnięciami ekonomicznymi poszczy­cić się nie mogą.

„Nowoje Wremia" cytuje w związku z tym głos londyńskiego pisma „City Observer", które stwierdziło, iż Targi Poznańskie świadczą o zdumiewająco- szybkim postępie osiągniętym przez Polskę w ostatnim roku i rosnących możliwościach jej przemysłu.W konkluzji „Nowoje Wremia" przy­tacza oświadczenie ministra Minca, który stwierdził, że naród polski dąży do nawiązania wszechstronnych stosun­ków gospodarczych ze wszystkimi kra­jami pod warunkiem zachowania cał­kowitej suwerenności gospodarczej.
(PAP)

lak wygląda „wojskowa strona" 
planu MarshallaAmerykańska komisja 6praw zagra­nicznych uchwaliła rezolucję wzywają­cą państwa Europy zachodniej do za­warcia sojuszu wojskowego. Do tego sojuszu będą mogły ewentualnie przy­stąpić i Stany Zjednoczone, jeżeli kon­gres wyrazi na to zgodę.Jednocześnie rezolucja stwierdza, że Stany Zjednoczone będą dążyły do po­koju za pośrednictwem Organizacji Na­rodów Zjednoczonych oraz nie będą stosowały siły prócz wypadków, w któ­rych będzie to usprawiedliwione „wspól­nym Interesem".Korespondent BBC w Waszyngtonie depeszuje, że rezolucja ta jest „wojsko­wą stroną planu Marshalla". Senator Lodge, który był jednym z głównych propagatorów planu Marshalla oświad­czył, że Ameryka oczekuje, iż państwa zachodnie — jeżeli pragną pomocy woj-

skowej USA — stworzyć muszą cen­tralne wspólne dowództwo. (API)
Jeszcze jeden krok

kn faszyzmowiAmerykańska izba reprezentantów uchwaliła projekt ustawy Mundta w sprawie tzw. „wywrotowych organiza- cyj" skierowany przeciwko partii komu­nistycznej, oraz wszystkim organiza­cjom postępowym. Organizacje te będą musiały obecnie przedstawiać co roku sprawozdania finansowe oraz listy członków zarządu.Henry Wallace pisze o tym na ła­mach „Ńew Republic" stwierdzając: Projekt Mundta występuje przeciwko wszystkim, którzy walczą o bardziej postępowe ustawodawstwo bez wzglę­du na to, czy są to komuniści czy też nie. Jest to jeszcze jeden krok na drodze do faszyzacji Ameryki". (API)
Austria szuka

’ drogi wodnej
na Morze Północne kompetentne czynniki rumuńskie wyra ziły chęć nawiązania znów normalnych stosunków handlowych z Austrią.(ZAP)W Bregencji położonej w pobliżu granic Szwajcarii, w najbardziej na za­chód wysuniętym terenie Austrii, zało­żony został austriacki oddział Towarzy­stwa Żeglugi na Renie. Towarzystwo to jako pierwsze zadanie stawia sobie uspławnienie Renu na odcinku między Bazyleą a jeziorem BodeńskimDzięki temu Bregencja, a wraz z nią i Austria uzyskałaby bezpośrednie po­łączenie rzeczne z Morzem Północnym. Koszty uregulowania tego odcinka Re­nu i odpowiedniego przystosowania go do żeglugi wyniosły by 200 milionów franków szwajcarskich. Budowa śluz połączona byłaby z urządzeniem elek­trowni wodnych, dzięki czemu przyno­siłaby podwójny zysk: z żeglugi na rzecze i z produkcji prądu. Regulacja objąć by miała odcinek długości 140 km, przy czym różnica poziomu wynosi 151 m.Według fachowej opinii, prace te są technicznie stosunkowo łatwe do prze­prowadzenia.

Dziś o godzinie 11 
plenarne posiedzenie 

Sejmu R. P.Dziś o godz. 11 odbędzie się plenarne t posiedzenie Sejmu ^Ustawodawczego. Na porządku dziennym obrad znajdują się m. in. pierwsze czytanie rządowych projektów ustaw o ratyfikowaniu u- mów kulturalnych, sprawozdanie komi­sji o projekcie ustanowienia centralne­go związku spółdzielczego, centrali spółdzielczej oraz centrali spółdziel­czo - państwowej i przedstawicielstw państwowo-spółdzielczych. (P. R.)
„Dobrze wyreżyserowane 

widowisko44 w Scarborough 
Sala niezadowolona ale premier Attlee — zadowolonyW miarę postępu obrad staje się o- czywiste, że po kongresie tym trudno już spodziewać się jakichkolwiek nad­zwyczajnych wyników. W zagranicz­nych kołach prasowych kongres w Scarborough określany jest ironicznie, jako „wspaniale wyreżyserowane wi­

dowisko".Popierając w imieniu . egzekutywy rządową politykę płac, były minister finansów Dalton uspakajał wzburzoną salę i twierdził, że cała sprawa pole­ga na „nieporozumieniu". Jego zda­niem., rząd wcale nie zamierza zamra­żać płac robotniczvch, ani też nie wy­znacza ich granicy lecz apeluje jedy­nie o dobrą wolę i współpracę ruchu labourzystowskiegc Dalton oświadczył, że rząd labourzystowski stosuje w chwili obecnej „system gospodarki mieszanej" — częściowo socjalistycz­nej i częściowo kapitalistycznej. W tej sytuacji konieczne jest, jego zdaniem, pozostawienie kapitałowi jego zysków i dywidend.Mówca proponował odłożenie spra­wy zysków i dywidend do roku przy­szłego, z tym jednak zastrzeżeniem, że jeśli kapitał nie odpowie na we­zwanie min. Crippsa o dobrowolne zre­dukowanie nadmiernych zysków — wówczas rząd zastosuje bardziej dra­styczne środki.Po mowie Daltona kongres większo­ścią głosów zaaprobował rządową po­litykę płac. Odpowiednia rezolucja za­leca rządowi wypełnianie zobowiązań Jw zakresie kontroli zysków i cen.

Na posiedzeniu środowym tegorocz­nego kongresu Labour Party w Scar- iborough premier Attlee złożył sprawo­zdanie parlamentarne. Przedstawił on politykę Partii Pracy w dziedzinie re­form socjalnych, w dziedzinie przemy­słu i na terenie polityki imperialnej. Premier wychwalał „wyjątkowo zgod­
ny zespół Partii Pracy" w parlamencie, a mówił lekceważąco o opozycji we- wnętrzno-partyjnej. Attlee zapewnił, że gabinet brytyjski bierze na siebie całkowitą odpowiedzialność za całość polityki zagranicznej i wewnętrznej, prowadzonej przez poszczególnych mi­nistrów.

M skrócie

Niezwykły wyczyn medyczny

serca

... i do Europy wschodniejDo Wiednia powrócili z podróży in­formacyjnej po krajach Europy połud­niowo-wschodniej pos. Binder i sekre­tarz związkowej Izby Handlowej dr Korinek. Delegaci austriaccy starali się poinformować o możliwościach rozsze­rzenia wymiany towarowej z krajami południowego wschodu Europy Zarów­no bułgarski minister handlu, jak i

Lekarzom czeskim udała się sensacyj­na, niezwykle śmiała operacja. Miano­wicie w lipcti roku ubiegłego do szpi­tala w mieście Kromierziża przywiezio­
no śmiertelnie ranną, dwudziestoletnią dziewczynę o nazwisku Opraviłova, która skutkiem nieszczęśliwego wypad­ku podczas pracy w kuchni wbiła sobie w serce długi, rzeźnickj nóż.Stan rannej był właściwie beznadziej­ny, ponieważ serce zostało niemal roz- połowione. Jednakże dyrektor szpitala, dr Mourek zdecydował się przeprowa­dzić w asyście trzech dalszych chirur-

gów śmiałą operację, która trwała dwie godziny. Serce zostało zszyte i życie rainnej uratowano.W ciągu następnych 167 dni była ona poddana troskliwej obserwacji, któ­ra wykazała, że stan chorej stopniowo się poprawił i nie było już wątpliwoś­ci, że operacja rzeczywiście się udała Opravilova została ostatecznie wypisa­na ze szpitala i powróciła do normal­nego życia. Nie odczuwa ona żadnych specjalnych dolegliwości, musi jedynie wystrzegać się ciężkiej pracy. (ZAP)

Brytyjsko-duńska
bitka w OldenburguWedług doniesień agencji Reutera z Berlina, wojska okupacyjne w mieście Oldenburg, (strefa brytyjska), położo­nym około 40 km na zachód od Bre­my, zostały wezwane do nieopuszcza- nia koszar aż do odwołania, po bójce, jaka wydarzyła się w niedzielę w tym mieście między żołnierzami duńskimi i brytyjskimi. Wydano zakaz uczęszcza­nia żołnierzy do lokali publicznych, obowiązujący przez kilka dni. (PAP) i

KARD. SPELLMAN przybył samolo­
tem do Batawii z Australii. Po wizy­
cie u van Mooka, arcybiskup Nowe­
go Jorku uda się do Singapoore i Chin.

*
AMERYKAŃSKI ZARZĄD WOJSKO­
WY wydał zakaz sprowadzania do 
amerykańskiej strefy okupacyjnej 
wszystkich dzienników i czasopism, 
posiadających licencję radziecką.

*
GWAŁTOWNY CYKLON nad połud­
niową Brazylią spowodował śmierć 19 
osób. Ponad 100 osób zostało rannych. 
Wiele domów zostało zniszczonych.

*
W ALEKSANDRII władze portowe 
skonfiskowały ładunki 3 statków: an­
gielskiego, norweskiego i włoskiego 
pod zarzutem, jakoby statki te wiozły 
kontrabandę do Palestyny. Ładunki 
stanowiły urządzenia przemysłowe.

*
WYROK ŚMIERCI na 17 Niemców o- 
skarżonych o dopuszczenie się masa­
kry na bezbronnych jeńcach amery­
kańskich został przez amerykańskie­
go sekretarza armii zatwierdzony.

*

DO BUŁGARII przybyło 17 młodych 
Szwedów i Szwedek, którzy wezmą 
udział w pracach ochotniczych bry­
gad przy budowie jednej z Unii ko­
lejowych.



Tomaszowska fabryka dwusiarczku węgla
bądzie jedna z największych w Europie

Nowe możliwości produkcji sztucznych włókien

Order Lenina w 60-lecie urodzin
Mikołaja Szwernika

Z 300 milionów zł kredytów inwestycyjnych, które w ramach te­
gorocznego planu inwestycyjnego otrzymała Tomaszowska Fabryka 
Sztucznego Jedwabiu, większa część przeznaczona została na budo­
wę nowej fabryki dwusiarczku węgla, niezbędnego artykułu pomoc­
niczego przy produkcji włókien sztucznych.Dotychczasowa fabryka dwusiarczku nie może podołać zwiększonym zapo- ■węgla, zajmująca obszar 14 tys. m. kw., trzebowaniom polskich fabryk sztucz- mimo podwojenia swej produkcji, w „_a_ „1"____ 27_____stosunku do okresu przedwojennego, budowa według projektów polskich in-
Niemcy pragną surowców

a nie staromodnej konfekcjiJak donosi agencja ADN. zawarta została umowa między amerykańskim towarzystwem eksportowo-’mportowym, a brytyjskim ministerstwem handlu, przewidująca dostawę do zachodnich Niemiec z Wielkiej Brytan i gotowych ubrań męskich na sumę 2 milionów do­larów. Prócz tego Wielka Brytania za­oferowała staromodną konfekcję dam­ską, która masowo przybywa do skła­dów niemieckich.Przedstawiciele przemysłu włókien­niczego i konfekcyjnego w zachodnich Niemczech protestują przeciwko tej u-
Likwidacja bandy rewolwerowców

lnct.
Na terenie Warszawy i okolic gra­sowała niezwykle bezczelna szajka bandytów, którzy uzbrojeni w rewol­wery rabowali przechodniów mniej ruchliwych dzielnic i mieszkańców odosobnionych domków na przedmieś­ciach. W celu zachowania swego gnito występowali w maskach.Uprawialiby może w dalszym ciągu swój bandycki proceder jeszcze prze*, czas jakiś, gdyby nie mieli pecha. Otóż w czasie napadu na ul. Wilanowskiej na p. Wawrzylaka jednemu z bandy­tów spadła maseczka. Pan Wawrzylak rozpoznał wtedy, że rabusiem jest nie­jaki Radziszewski, który pracował w jego przedsiębiorstwie. Oczywiście swoim spostrzeżeniem podzielił się przedsiębiorca z organami śledczymi M. O., a te po paru miesiącach całą

Wystawcy prywatni 
na wystawie Ziem ZachodnichStaraniem ekspozytury Izby Przemy­słowo-handlowej w Gorzowie 30 wy­stawców prywatnych z okręgu Ziemi Lubuskiej przygotowuje swe eksponaty na wystawę Ziem Odzyskanych we Wrocławiu. Wśród firm pragnących brać udział w wystawie przeważają wy­twórnie branży spożywczej i chemicz­nej. Eksponaty dostarczy do Wrocławia bezpłatnie izba przemysłowo-handlowa, jącą umiaru propagandę wojenną im-

sprzedaż używanych trumien
diodowa* rajMtaoią

przez...Swego czasu donosiliśmy o areszto­waniu właściciela zakładu pogrzebowe­go w Bydgoszczy Z. Drewki, który ukradł z cmentarza ewangelickiego trzy trumny metalowe, a następnie je sprzedał. Ostatnio odbył się proces, na którym właściciel zakładu pogrzebo­wego został skazany na 5 lat więzienia.
Dał dorożkarzowi swe zdjęcie 
I-shoczyfortylMi

Pan Edward Lenarczyk jechał 
dorożką przez Most Poniatowskie­
go w Warszawie. W pewnym mo­
mencie — w połowie mostu zatrzy­
mał dorożkarza i wręczył mu swą 
fotografię wraz z autografem. Na­
stępnie, nie uregulowawszy należ­
ności za kurs podbiegł do bariery 
i skoczył w nurty Wisły.Na alarm dorożkarza i licznych przechodniów rzuciła się na ratunek łódź ratunkowa z milicjantami ko­misariatu rzecznego. Niefortunnego samobójcę wydobyto z wody. Jak do­tąd nie dał on żadnego co do powodów swego Lenarczyk nie wyjaśnił czego dał swą fotografię wi. (1)

wyjaśnienia kroku. Pan także, dla- dorożkarzo-
Jacht ,, Janek4 4 
nadal na mieliźnieJacht ,Janek" wyrzucony w dniu 17 bm, w pobliżu Sopot na brzeg, na sku­tek pęknięcia żagli liny kotwicznej, wohec trwającego sztormu, jeszcze nie został ściągnięty. Pobieżne oględziny wykazały poważne uszkodzenia kadłu­ba przy mieczu dennym. Z chwilą usta­lenia się warunków atmosferycznych, będą podjęte prace przy ściągnięciu jachtu i przeprowadzeniu go do stoczni. 
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nego włókna. Nowa fabryka, której

mowie, twierdząc, że gdyby przemysł niemiecki mógł nabyć na tę eumę su­rowców, byłby w stanie wyprodukować pięć razy więcej odzieży dla ludności Niemiec.Możliwości niemieckiego przemysłu konfekcyjnego są wykorzystane zaled­wie w 30%. Przemysł ten starał się bez­skutecznie zawrzeć umowy na eksport swych wyrobów a teraz jest wypierany nawet z rynku wewnętrznego. Poziba- ■ wia go to wszelkich podstaw istnienia1 i rozwoju. (PAP)
szajkę w komplecie osadziły pod klu­czem. Staną oni przed sądem i zdadzą rachunek ze swych licznych zbrodni, które popełnili w Żyrardowie, Grójcu, na terenie Powiśla i Pragi. (1)

cmentarzana skutek na meta-

Trwały pokój na świecie 
jest szczytem marzeń wszystkich kobiet 

bez rsts różnice
Jednomyślne przyjęcie Niemek 

do Międzynarodowej Federacji KobietW Rzymie zakończyły się obrady [perialistycznydh monopoli amerykań- miiędzynarodowej federacji kobiet. De-jskiah, które nie ukrywają konieczności legatka Stanów Zjednoczonych MRS ■ wy wołania konfliktu międzynarodowe- Murial Draper, określiła, jaki jest istot- go, byleby znaleźć rozwiązan e dla trud­ny cel planu Marshalla. Celem jego jestjności gospodarczych, panujących w wzmożenie produkcji Stanów Zjedno- ’ czonych oraz zwiększenie dochodów kapitalistów amerykańskich.Następnie przemawiała przedstawi­cielka radziecka Kina Popowa, która w ostrych słowach napiętnowała niezna-

Jego wspólnika, dozorcę skazano na 8 miesięcy.Drewka tłumaczył się, że niewypełnienia zamówienia lowe trumny, które miano mu dostar­czyć z Łodzi, chciał wypełnić mimo wszystko zobowiązanie wobec klientów. Po prostu — chciał uratować reputację firmy. Uczynił to w ten sposób, że przy pomocy dozorcy cmentarza Mary- nowskiego, który otrzymał za to 8 tys. zł zabrał z grobowca 2 trumny, z któ­rych na miejscu wyjęto zwłoki zmar­łych, a trzecią — ponieważ była zalu- towana — przewieziono razem z zwło­kami do firmy Drewki.Byłaby reputacja firmy uratowana, bowiem sprzedał on truminy za 65 tys. zł, gdyby na ślad cmentarnych tran­sakcji nie wpadły organa śledcze M. O. Reputacja zakładu pogrzebowego ucier­piała oczywiście bardzo poważnie. (1)
WYROBY WIKLINOWE 

NA EKSPORT„Społem" przystąpi wkrót­ce do eksportu wikliny i wy­robów wiklinowych do państw skandynawskich i Holandii. Projektuje się również wy­syłanie wikliny do krajów Ameryki Południowej i Pół­nocnej. (m)
PAPIEROSY BĘDĄ LEPSZEPolski Monopol Tytoniowy zakupił 2 miliony kg tytoniu w Bułgarii i półtora miliona kg w Jugosławii. Zakupiono TÓwnież 96 maszyn do wym. bu papierosów bezustnilro- wych w Anglii i Czechosło­wacji. Są więc wszystkie da­ne po temu, by jakość wy­robów tytoniowych wreszcie się poprawiła, (j)

DORSZE
JADĄ ZA GRANICĘDo Czechosłowacji i Nie­miec wywiozła Centrala Ryb. na w pierwszej dekadzie maja br. 130 ton dorsza i u ton mrożonego leszcza, (m)

żynierów — jest już poważnie zaawan­sowana, zajmuje obszar 47 tys. metrów kw. i jest jednym z największych tego rodzaju obiektów w Europie.W nowych zakładach urządzenia produkcyjne, skonstruowane całkowi­cie w kraju 1 z polskich surowców, posiadać będą znacznie większą zdol­ność produkcyjną niż urządzenia tego rodzaju za granicą. Fabryka zapewni całkowicie zaopatrzenie rozbudowa­nych i czynnych już zakładów produk­cji sztucznych włókien w Tomaszowie Mazowieckim, Chodakowie, Żydow- cach, Jeleniej Górze, Łodzi i przyszłej wielkiej fabryki w Gorzowie.Dość znaczne ilości dwusiarczku wę­gla będzie można przeznaczyć na eks­port. (PAP)

W dniu 19 bm. Związek Radziecki obchodził 60-lecie urodzin przewodni­czącego Rady Najwyższej ZSRR, Miko­łaja Szwernika. W okolicznościowych artykułach prasa radziecka podkreśla wielkie zasługi przew. Szwern.ka, przy­pominając, że jest on jednym z naj­bardziej wypróbowanych działaczy par­tii komunistycznej, a przez długi okres czasu był przywódcą radzieckiego ru­chu zawodowego. Komitet Centralny wszechzwiązkowej partii komunistycz­nej i rada ministrów Związku Radziec­kiego złożyły przewodniczącemu Szwer- nikowi życzenia dalszej owocnej pracy

Sprawa rozwodowa 

o obrazą gestem 
— oczywiście w AmeryceSąd w Nowym Jorku rozpatrywał sprawę rozwodową małżonków de Cecco. Oryginalność procesu polegała na tym, że oskarżony małżonek An- gelo de Cecco zarówno jak jego żona jest głuchoniemym. Pani Anna oświad­czyła przed sądem — oczywiście po­przez zaprzysiężonego tłumacza i znawcę znakowego systemu głuchonie­mych — iż małżonek „urządzał awan­tury i ubliżał jej sób".Jak dotychczas wyniku rozprawy.

w niemożliwy spo-nie możemy podać(1)

USA.
„Trwały pokój jest szczytem marzeń 

wszystkich kobiet bez względu na ich 
narodowość, rasę, wyznanie i idee poli­
tyczne — oświadczyła Popowa. — Nasz 
apel do walki przeciw podżegaczom 
wojennym oraz ich machinacjom zosta­
nie gorąco przyjęty przez wszystkie ko­
biety, matki, dziewczęta, robotnice, 
chłopki i inteligentki".Egzekutywa rozpatrzyła kwestie przy­jęcia do federacji związku demokra­tycznych kobiet niemieckich. Wniosek został jednomyślnie przyjęty.Wiceminister Pragerowa omawiając kwestię przyjęcia demokratycznych ko- b et niemieckich do Światowej Fede­racji Kobiet, postawiła pytanie: „Czy i w jakim stopniu można liczyć naNiemcy, jako aktywny czynnik poko-J Mauthausen i Linc III, Sąd — na sku- ju? Pomimo wszystkich wątpi.wośćl,Fe^ zgłoszenia się dalszych świadków, mimo ponurych obrazów, które o dtwa- którzy o procesie dowiedzieli się^z na' rzają się w naszej pamięci i tak nie­dawnej jeszcze przeszłości okupacyj­nej, ćhcemy wierzyć, że Niemcy, nie będą w.ecźną groźbą dla swych sąsia­dów.Cała polityka Polski zmierza do utr­walenia pokoju. W związku z tym po­kojowe uregulowanie sprawy niemiec­kiej wysuwa się na plan pierwszy". Są­dzimy, że wprowadzając -po raz p.erwszy niemiecką organizację demokratyczną do organizacji międzynarodowej, doda­my otuchy i siły tym niemieckim ele­mentom demokratycznym, które prze-

.........................................■-

blisbes —
i z daleka

7-DNIOWE dziecko 
W STUDNI21-letnia Anna Góralczyk Laz pój Częstochową,'-^siuciKjwą, chcąc pozbyć się swego nie­ślubnego 7-dniowego dziecka, wrzuciła je do studni. Dziecko utonęło. Wyrodna matka ska­zana została na 3 lata wię- Z1enia. (m)

KŁOPOTY małżeńskie 
EKS-KRÓLA MICHAŁAPo utracie tronu rumuń. skiego eks-król Michał po­stanowił ożenić się z księ- iczką Bourbon-Farma. Na- sknCv°^a,.jest wyznania rzym- P°dczas gdy nv lest Prawosław-Frob°wano uzyskać dy- skntSę °d Papieża ale bez- utecznie. Zabiegi trwają, (j)

OTRZYMAMY FABRYKĘ 
SAMOCHODÓW Z WŁOCHW przeciągu trzech lat Polska otrzyma kompletne wyposażenie fabryki samo­chodów, która powstanie w Żeraniu koło Warszawy, na mocy umowy motoryzacyjnej z Włochami. Poza tym otrzy­mamy 1.600 wozów osobo­wych marki „Fiat", 1.000 sa­mochodów ciężarowych 3-to- nowych na ropę oraz 300 au­tobusów z przyczepkami. (m)

RADIO ZA 4,5 TYS. ZŁKoszty radiofonizacji jed­nej zagrody wiejskiej wyno­szą obecnie od 4,5 do 6 tys. zł. W ubiegłym roku zradio- fonizowano 7 tys. wsi, przy czym akcja ta prowadzona jest w dalszym ciągu, (m)

Nie tylko entuzjazm Polaków 
ale i pozytywne wyniki 

podziwia min. Clementis po powrocie do krajuCała prasa czeska omawia w obszer­nych artykułach serdeczne przyjęcie, z jakim spotkali się w Polsce czechosło wacki minister spraw zagranicznych dr Clementis, oraz minister komunikacji Alois Petr.Minister Clementis, wygłosił w radio czechosłowackim przemówienie, w któ­rym wyraził swój podziw dla prężności gospodarczej i dla zapału do pracy, jaki zaobserwował w czasie swego po­bytu w Polsce. W Szczecinie, jak rów­nież w innych wielkich portach Bałty­ku, w Gdańsku i w Gdyni — powie­dział dr Clementis — mogliśmy się przekonać nie tylko o entuzjazmie z ;akm Polacy odnoszą się do odbudowy tych portów, ale i o pozytywnych wy­nikach tej pracy.Minister Clementis zakończył swe przemówienie radiowe stwierdzeniem.

Nie- Nie-clwstawiają się planowi dzielenia mieć i wprowadzenia raz jeszcze mieć i świata na drogę katastrofy wo­jennej — oświadczyła min Pragerowa.Poza związkiem demokratycznych ko­biet niemieckich zostały przyjęte do Światowej Federacji Kobiet organizacje kobiece Argentyny, Burmy, Belgii, Ben- galu i państw malajskich. (PAP)
Rzteki wiato® w „Skosie faji&lkopolskim" 

nowi świadkowie rzucili światło 
na działalność Przybysza — capo z MauthausenW myśl zapowiedzi, odbył się w dniu wczorajszym przed Sądem Okręgowym w Poznaniu proces przeciwko 48-letnie- mu Aleksandrowi Przybyszowi vel No­wackiemu, zam. w Gorzowie, a przed wojną w Poznaniu przy ul. Spokoj­nej. Rozprawa odbyła się przy szczel­nie wypełnionej publicznością sali.Po odczytaniu aktu oskarżenia, który zarzuca Przybyszowi znęcanie się nad współwięźniami w czasie gdy był „ca- po" w obozach koncentracyjnych

szego pisma — przesłuchał jednego świadka, który zeznał szczegóły, dotąd prokuratorowi i sądowi nieznane.W związku z tym prokurator stawił wniosek o rozszerzenie aktu oskarże­nia, gdyż obejmował on tylko okres

Wstrząsającego odkrycia dokonano w ubiegły wtorek na polach wioski Ja-
'Zmasakrowane zwłoki młodej kobiety wśród zbóż

Ohf ta zbrodnia w pow. mogileńskim

LEOPOLD STAFF 
LAUREATEM PENCLUBU Znany poeta Leopold Staff, w uznaniu zasług za dotych­czasową twórczość literacką, szczególnie w dziedzinie prze­kładów arcydzieł literatur obcych, otrzymał ostatnio na- crrodę Penclubu. Prezydium Penclubu w czasie wręczenia nagrody, reprezentowali: pre­zes Jan Parandowski i sekre­tarz Michał Rusinek, (m)

MIKROSKOPIJNE WYDANIE 
MICKIEWICZANiezwykle rzadki egzem­plarz wydania dzieł Adama Mickiewicza posiada lekarz S Karnacewicz wmieście Tiu- meni w ZSRR. Książka mie­ści się w miniaturowym fu­terale i liczy około 1000 stron druku. Niezwykły ten okaz bibliofilski drukowany był przez wydawnictwo M. Szulca w Warszawie w roku 1897. Czytanie pisma możli­we jest jedynie przy pomocy lupy znajdującej się w fute­rale. (m) 

dla dobra państwa i narodu radziec­kiego.Prezydium Rady Najwyższej ZSRR, składając swemu przewodnicząc emu ży­czenia stwierdza, że jest on wiernym towarzyszem broni generalissimusa Sta­lina i wskazuje, na ofiarną pracę rewo­lucyjną Mikołaja Szwerniika, a następ­nie na jego udział w organizowaniu ra­dzieckich mas robotniczych do walki o realizację pierwszych pięciolatek.Z okazji 60-lecia urodzin, prezydium Rady Najwyższej ZSRR udekorowało przew. Szwernika najwyższym radziec­kim odznaczeniem państwowym, Orde­rem Lenina. (PAP) 

że wszechstronna współpraca czecho- słowacko-polska jest przykładem przy­jaznych stosunków między państwami nowej demokracji, oraz że współpraca ta przynosi pożytek nie tylko obu za­interesowanym państwom, ale również i sprawie światowego pokoju. (PAP)
Mii prezesa PSL

do Rady PaństwaDnia 19 bm. Rada Państwa obradu­jąca pod przewodnictwem Prezydenta Rzeczypospolitej jednomyślnie uchwa­liła zwrócić się do Sejmu Ustawodaw­czego z wnioskiem o rozszerzenie Rady przez powołanie w jej skład posła Jó­zefa Niecko, prezesa Polskiego Stron­nictwa Ludowego.Na tym samym posiedzeniu Rada Państwa postanowiła wyasygnować 1 milion zł tytułem subwencji dla Zwią­zku Zawodowego Literatów Polskich na urządzenie domu dla pisarzy oraz 1 mi­lion zł dla Instytutu Fryderyka Chopi­na na cele związane z organizacją Ro­ku Chopinowskiego. (PAP)
Przeczuwa! wfasna śmierć wOgłoszono tu ostatni list zamordowa­nego w Atenach korespondenta amery­kańskiej rozgłośni CES — Georgea Polk o czym donosiliśmy przed kilku dnia­mi.Polk wyraź ił w tym liście pogląd, że naród amerykański jest oszukiwany co do prawdziwej sytuacji w Grecji, a rze­koma obrona „demokracji" greckiej ma w istoc.e na celu zrealizowanie dążeń imperialistycznych. (PAP)

1944/45 r. podczas gdy świadek, który zeznawał, podał ciekawe szczegóły z pobytu oskarżonego w Mauthausen w latach 1942/43.Sąd po naradzie postanowił rozprawę odroczyć z tym, że powołany zostanie szereg dalszych świadków. Poza tym ściągnięty zostanie z Województwa do­wód zmiany nazwiska oskarżonego na Nowacki, (lc)
Jeszcze tylko • •O

denacyfikacja76 niemieckich generałów i admira­łów zwolnionych z obozów w Anglii przybyło onegdaj z portu hamburskie- go do Zelle, skąd wszyscy odjechali do obozu internowanych w Monasty­rze.

strzębowo pow. Mogilno. W godzinach popołudniowych na miedzy pomiędzy zbożami znaleziono straszliwie zmasa­krowane zwłoki młodej kobiety, w któ­rej rozpoznano robotnicę rolną 37-let- nią Wandę Hoffmann, pannę, mieszkan­kę sąsiedniej miejscowości Kurzegrzę- dy. Zaalarmowane natychmiast organa bezpieczeństwa tudzież władze są- dowo-lekarskie ustaliły na miejscu, iż morderstwa dokonano dnia poprzed­niego tj. w drugie święto Zielonych Świąt. Opodal skostniałych zwłok za­mordowanej znaleziono dwa różnej wielkości kamienie ze śladami krwi, przypuszczalne narzędzia zbrodni.Natychmiastowe energiczne śledztwo ujawniło niektóre szczegóły ponurej zbrodni przy czym ustalono, że Hoff- mannówna wywabiona została kry­tycznego dnia z domu swego przez pewnego osobnika — domniemanego narzeczonego — na schadzkę do wsi Jastrzębowo, gdzie dokonane zostało ohydne morderstwo. Zbrodnia popełnio­na w Jastrzębowie jest tym straszniej­sza, że pociągnęła za sobą zagładę dwojga istnień ludzkich, gdyż H. w chwili morderstwa znajdowała 6ię w 7 miesiącu ciąży. Po zamordowanej pozostało dwoje nieślubnych dzieci i matka — staruszka. (kas.)STRONA 2



W dniu 15 maja o północy ściąg­nięto Union Jack z gmachu angiel­skiego Wysokiego Komisarza w Je­rozolimie, a równocześnie podnie­siono na maszt biało - niebieski sztandar odradzającego się pań­stwa żydowskiego, państwa Izrael.Wiele narodów traciło i po latach odzyskiwało swoją niepodległość.

Mr Harry Kowalczyk zwiedza Polskę,

(Od specjalnego korespondenta API dla ,.Głosu Wielkopolskiego* *)> mi kraju, skierował się do dzieła od­budowy demokratycznej Polski Ludo­wej...Mr. Kowalczyk zamachnął ręką: , —fGadaj człowieku, niesię na pamięć nauczył, ale ci się żyje.Zrobiło się nam przykro, naszego bezceremonialnego nina i z powodu tego hutnika, który przecież rozumiał i wiedział, co mówi. Lody jednak pękły. Pogadali. Szczerze i bez bawełny ŻeTnieraz ciężko, że zarobki niewielkie, ze roboty huk, że choć czasem aż ręce opadają, ale przecie nic nie idzie na marne... Ze choć jeszcze nie jest tak, jakbyśmy chcieli, ale z każdym dniem jest lepiej.Wprowadzili nas akurat na wysokie, żelazne rusztowanie. W dymie i swę­dzie topionego żelaza widzieliśmy da­leko. Śląsk dymił. Na horyzoncie ko­miny fabryk podobne były do komi­nów płynących okrętów.— Dokąd one płyną? — zapytałem, wskazując na nie ręką.— Do lepszego hutnicy.Mr. Kowalczyk głową.

Śląsk, w maju 
A/T r Harry Kowalczyka i jego żonę spotkałem w hucie „Kościu- 

szko“. W dymach, w zgiełku, w gwizdach lokomotyw. Mr. 
Harry Kowalczyk — Polak z Ameryki — pławił się jak rak w 
ukropie. Był czerwony z gorąca i z emocji. Jego żona, równie 
korpulentna jak on, obnosiła wśród czarnych 
sztucznych kwiatów na kapeluszu i entuzjazm 
co nasze.Państwo Kowalczykowie byli w Pol­sce tylko raz, w 1932 r. Urodzili się w Ameryce, w kraju standardu, masowej produkcji i wszelkich możliwości. Po­dobnie jak i standardowym był ekscen­tryczny kapelusz pani Kowalczyk, tak i standardowe było jej mniemanie o Polsce. Masowa produkcja propagan­dowych haseł trafiała tak samo łatwo do jej głowy, jak łatwo trafiały na jej głowę masowej produkcji sztuczne kwiaty.Ale Mr. Harry Kowalczyka i jego żo­nę odróżniał od reszty Amerykanów pewien ważny szczegół: oboje, choć Amerykanie, czują się Polakami. ,1 jeszcze jedno: Mr. Kowalczyk należy do Międzynarodowego Towarzystwa Robotniczego w USA. Te dwie przyczy­ny przeważyły w alternatywie: ryzyku wać wywózkę na Sybir, czy nie ryzy­kować. Zobaczyć Polskę, czy nie zo­baczyć.Mr. Harry Kowalczyk jest ryzykan- ~ ‘ i wraz z kilku-

hutników bukiet 
dla wszystkiego,

przez tory, przez wy­

ii i , , r • • j ! tem. Zaryzykował — i wraz z kilku-Odbudowa państwowości zydow-!dziesięclu jemu podobnymi przepłynąłskiej po dwudziestu wiekach jest jednak wydarzeniem wyjątkowym, jedynym tego rodzaju w dziejach świata, świadczącym o. ogromnej żywotności i niezłomnym uporze narodu żydowskiego. Żył on prze­cież dwa tysiące lat w rozprosze­niu doznawał srogich prześlado­wań, które przetrwać pozwoliła mu właśnie nieśmiertelna, jednocząca go idea odbudowy państwa żydow­skiego w Palestynie.Idea — marzenie wielu pokoleń żydowskich stało się rzeczywisto­ścią. Państwo Izrael zostało już u- znane przez oba największe mocar-1 stwa świata: Związek Radziecki i Stany Zjednoczone Ameryki Pół­nocnej i przez kilka innych państw. Jako jedno z pierwszych uznała je' Polska, której postawa w Organi­zacji Narodów Zjednoczonych w dużej mierze przyczyniła się* do stworzenia podstaw prawnych pań­stwa żydowskiego.Naród polski, który tyle poniósł ofiar w walce o swoją niepodle­głość, którego najlepsi synowie krwawili się wszędzie tam, gdzie walczono o wolność „naszą i wa­szą", z niekłamaną sympatią śledził uparte dążenia niepodległościowe narodu żydowskiego. W ciągu 30 lat ofiarna praca osadników ży­dowskich zamieniła pustkowia pa­lestyńskie w kwitnące ogrody i sa­dy, stworzyła liczne osiedla i kwit­nące nowoczesne miasta. Te rezul­taty osiągnęto pomimo przeszkód i trudności, stwarzanych przez Wielką Brytanię, która wbrew ; swym zobowiązaniom wszelkimi i środkami powstrzymywała rozwój fka^płuca. sił żydowskich w Palestynie i wierna' swej zasadzie „dziel i rządź" — u- stawicznie podżegała Arabów prze­ciwko Żydom, Żydów przeciwko Arabom, a dzisiaj patronuje agresji arabskiej.Państwo Izrael stało się rzeczy­wistością wbrew interesom impe­rialistycznym Wielkiej Brytanii i Stanów Zjednoczonych. Uznanie te­go państwa przez prezydenta Tru- mana było koniecznością wewnę- trzno-polityczną. Truman nie może pozwolić sobie na utratę milionów głosów żydowskich w bliskich wy­borach. Nie ulega wątpliwości, że Stany Zjednoczone mogłyby, gdy­by naprawdę chciały, skłonić Wiel­ką Brytanię do zmiany stanowiska w sprawie palestyńskiej. A jakie to stanowisko — o tym świadczą fakty: wojska państw arabskich uzbrojone w angielską broń są in­struowane przez angielskich ofice­rów.Niepodległość narodu żydowskie­go rodzi się w ciężkiej walce z im­perializmem brytyjsko - arabskim. W tej dramatycznej chwili młode­mu państwu Izrael szczególnie po­trzebna jest sympatia i choćby mo­ralna pomoc wszystkich narodów miłujących wolność. jaz.

Ocean. Zwiedzę nasz kraj skrupulatnie, krytycznie; ogląda tę Polskę tak, Jax ostrożny businessman ogląda oferowa­ny mu towar. I dziwi się, dziwi...Pierwszy raz zdziwił się w Gdym. Przypłynęli „Batorym", wysiedli na ląd — powitania, orkiestra, kwlat>. Mr. Kowalczyk chciał się rozrzewnić, ale nie mógł. Jego uwaga była skupio­na na jednym: ilu sowieckich żołnie­rzy otoczy ich wycieczkę? (Tak się mówi w Ameryce). Nie było ani jedne­go. Byli natomiast marynarze 1 cywile, kobiety i mężczyźni, wszyscy mówili po polsku, i każdy chciał uścisnąć rękę rodakom z Ameryki.Lecz Mr. Kowalczyk jest nieufny. Masowe hasła amerykańskiej gandy przemawiały łatwo, jak masowej cola.Myślałem, że są huczy mi teraz do ucha Mr. Kowal­czyk — nie puszczą nas samych ani na krok.Pojechali zwiedzać Gdynię. Chodzą ulicami, oglądają, patrzą... Grupa, w której był Mr. Kowalczyk z żoną, Mr. Szymański i Mr. Koźbiał, Wojciechow­ski i Jóźwiak, stanęła przed jakąś wy­stawą. Stoją, gadają po polsku albo po angielsku, ceny w złotych przeli­czają na dolary, dzielą się uwagami, wreszcie chcą iść dalej — a tu reszty wycieczki nie ma! ~ przewodników, ani kogo!— Lataliśmy po przez zgiełk huty pytaliśmy o naszych,

propa- do niego równie produkcji coca-poprzebierani —
i

nie go na przełaj stygłe bloki żelaza, gdzieś w drugi ko­niec huty. Gnają prawie galopem, my za nimi, żonie Mr. Kowalczyka trzęsą się sztuczne kwiaty na głowie, ale brniemy w dymie, w huku 1 spiekocie, do miejsca, gdzie inżynier już zatacza ręką:— Tu właśnie staną jeszcze dwa ta­kie piece. A niedaleko stąd — inżynier zaczerpnął powietrza — niedaleko stąa zbudujemy hutę, jakiej w Europie nie ma. Półtora miliona ton rocznie stopi. Prawie tyle, ile wszystkie nasze 24 hu­ty razemlOczy inżyniera, gdy to mówi, płoną jak hutniczy żar. A kiedy wylicza, ja kie w tej nowej hucie będą urządze­nia, jaka nowoczesność, sprawność i wydajność — Mr Kowalczykowa pa­trzy na niego i kręci głową. Bukle< sztucznych kwiatów chwieje się, jak na wietrze:— Takie to ludzie w tej Polsce. Ta­kie to ludzie... *Jeden z przewodników, hutnik w drucianych okularach, który pracuje tutaj 14 lat, kroczy obok Mr. Kowal­czyka Z szybkiego chodu rozwiewa mu się wyszmelcowany fartuch, hutnik o- powiada o ciężkie] robocie, o planacn na przyszłość, wreszcie prosi mnie u protekcję. Wziął 3-letniego chłopca — sierotę na wychowanie, Chciałby, żeby ten jego wychowanek miał ojca chrzest­nego z Ameryki. Mrużę oko: — Dola­ry? Hutnik się żachnął: — Niel Ale widzisz pon, zawsze to ktoś z zagra­nicy.Powtarzam to Mr. Kowalczykowi. Podkreślam, że prośba hutnika nie m. przesłanek merkantylnych:— On mówi — tłumaczę — że mieć chrzestnego w Ameryce, to co innego jak w Polsce. Dla niektórych Ameryka, to symbol „bogactwa, wolności...Mr. Kowalczyk spogląda uważnie r- hutnika i powtarza: — Bogactwa? Wolności? — Potem śmieje się głoś­no, rubasznie, po amerykańsku:— Wolności? Jak dla kogo...
LEON MOCYDLAJRZ

Gdzie reszta? Ani samochodów, ni­mieście — huczyMr. Kowalczyk — ’ , pokazywaliśmy znaczki (biało-czerwone wstążeczki w klapie z napisem „Wycieczka Polaków z Ameryki") — nic! Dopiero po dwóc»" godzinach znaleźliśmy się znowu ra­zem. Wtedvm się przekonał, że nie tylko nas nie pilnują sowieccy żołnie­rze, ale że w ogóle nikt nas nie pilnuje. Yes, mister... *Huta dymi wszystkimi kominami. Nad głowami skrzypią suwnice, niosą­ce w zębach bloki białego żelaza. Żar bucha ze wszystkich stron, swąd zaty-Mr. Kowalczyk jest zlany potem. Mimo to, okiem znawcy obmacuje skręcone rury wielkiego pieca, mierzy suwnice, żurawie, hutników skaczą- cych jak czarne diabły. Mr. Kowalczyk zna się na tym. Jest budowniczym cięż­kiego przemysłu. Nie dawniej jak rok temu ukończył budowę baterii czterecn wielkich pieców pod Filadelfią. Dlate­go, choć pot mu zalewa oczy, patrzy uważnie:— Ten piec — wskazuje na naszego hutnictwa, piec „A" -amerykańskiego systemu. Dobry piec. Ale — kończy z wyraźnym smutkiem — takich pieców jest jeszcze mało...Któryś z naszych inżynierów bierze wtedy Amerykanina pod ramię i ciąg­
chlubę- jest

•ŁtJdz kręci
polski film

z czeskim reżyseremDziennik „Czeskoslovenska Demo­kracie" donosi, że reżyser czeski Bor- zivoj Zeman pracuje obecnie w Łodzi, przygotowując nakręcanie filmu pol­skiego pt. „Powrót do życia". Treścią filmu jest życie kobiety, która po po­wrocie z obozu koncentracyjnego szu­ka swego dziecka, a po odnalezieniu musi znów o nie walczyć, ponieważ po latach rozłąki stała mu się obca. Zeman jest jednym z czołowych reży­serów czeskich. Dwa jego filmy, na­kręcone już po wojnie, cieszyły się du­żym powodzeniem. (ZAP)

Wyciąga notes i zapisując nazwisko adres chrześniaka, mruczy:— Ali right! *Mr. Harry Kowalczyk jest jowialny, rubaszny i otwarty. Człowiek, który nawykł głośno mówić i głośno pytać, jest otwarty. Nieoczekiwanie więc strzela w stronę jednego z przewodni­ków — hutniczego majstra:— A strajkować u was wolno?Strzał jest celny. Majster czuje się zaskoczony, nie wie, jak sformułować odpowiedź. Sytuację ratuje ktoś inny. Jakiś hutnik, usmolony po białka oczu, oparł się o kleszcze i rąbie:— Strajkować? Kiej niina o co.Z kolei i Mr. Kowalczyk jest zasko­czony. Wreszcie zaczął klepać hutnika po plecach mocno i serdecznie:— This is the reply! To jest odpo­wiedź! Very well!. * iPrzy wejściu na inny oddział huty i doskoczył do nas jakiś robotnik:— Kiedy krwawy okupant hitlerow- 1 ski został przy pomocy Armii Czerwo­nej wypędzony z kraju, były tylko 1 zgliszcza i popioły. Ale wspólny wysi­łek robotnika, chłopa i inteligenta pra- t cującego, którzy są współgospodarza-

i
to, czegoś gadaj, jakZ powodu Ameryka-

jutra — odrzeklikiwał potakująco
Lech Pietrzak

Lenino i Monte Cassino(z) W tym miesiącu przypadają dwie bogate w treść rocznice: piąta rocz­nica sformowania Dywizji im. Tadeu-ji ofiara nie dały Polsce nic, prócz po- sza Kościuszki oraz czwarta rocznica chwalnych rozkazów i artykułów, nic, zdobycia Monte Cassina przez oddziały. prócz krótkotrwałej sławy, którą okry- Korpusu Andersa. Ili jej sztandary zdobywcy Monte Cas-I Dywizja sformowała się 14 maja j sino.1943 roku. W niespełna pół roku póź-1niej — 13 października 1943 r. — prze- wszystkich frontach, wszędzie walczy- chodzi swój chrzest bojowy, a już w następnym roku wkracza na ziemie polskie, w ciągu kilkunastu miesięcy przebywa daleką drogę znad Oki do Wisły. Była to najkrótsza droga do Polski, droga jedyna, droga wyzwole­nia i zwycięstwa, którego uwieńcze­niem było zatknięcie sztandarów pol­skich na murach Berlina.Inną drogę wybrał gen. Anders. Po­prowadził swój korpus drogą najdłuższą, drogą wielkich a bezowocnych ofiar. Czerwone maki na Monte Cassino — to krew tysięcy dzielnych żołnierzy

polskich, którzy polegli niewątpliwie dla Polski, lecz których bohaterstwochwalnych rozkazów i artykułów, nic,
W tej wojnie Polacy walczyli nali mężnie, znaczyli swoją drogę do Polski bohaterskimi czynami i zwycię­stwami, i swoją ofiarną krwią; lecz nie z jednakowym rezultatem. Na szali, na której ważyły się losy Polski zaważył bardzo ofiarny trud, bohaterstwo 1 krew żołnierzy I i II Armii — zwycięz­ców spod Lenino. Warszawy, Koło­brzegu, Budziszyna i Berlina, czego nie można niestety powiedzieć w od­niesieniu do niemniej ofiarnych i bo­haterskich zdobywców Monte Cassina. Nie ich to wina, a tych, którzy po­wiedli ich fałszywą drogą.

Związku Nauczycielstwa Polskiego
'■» —

Poznań będzie gościł w dniach 24, 25 i 26 maja br. Zjazd Delegatów Związ­
ku Nauczycielstwa Polskiego z obszaru całej Polski celem wybrania nowych 
władz związkowych i obradowania nad aktualnymi sprawami Związku oraz 
ogólno-oświatowymi. Postanowienie odbycia Zjazdu w Poznaniu poparte zo­
stało opinią realnej pracy jaką się może szczycić 
kazanej w ostatnich latach, w pełnym 
tywy.W przededniu Zjazdu warto rzucić okiem na zagadnienia związane niero­zerwalnie z istnieniem Z. N. P., a nur­tujące dość głęboko bieg życia organi­zacyjnegoNauczycielstwo odnosiło się z pewną rezerwą do istniejącej rzeczywistości polskiej, czego najlepszym dowodem był ostatni Zjazd w Bytomiu. Na czym polegało niezrozumienie zasadniczego kierunku w którym powinien był pójść Z N. P. łatwo wykoncypować na pod­stawie tego samego pragnienia, które i dzisiaj jeszcze trawi umysły nauczy­cielstwa. Pragnienie to jest wspólne wszystkim zresztą ludziom i będzie od­wiecznym a nosi imię, pod którego egi­dą kształtowały się wszystkie ruchy wolnościowe na całym świecie, a które wywiodły ruchy socjalne na szeroką drogę nieskrępowanego marszu ku lep­szej przyszłości. Tym hasłem walki była i jest: poprawa bytu!Gdybyśmy chcieli patrzeć tylko pod kątem tego hasła, to przyznalibyśmy rację tym, którzy nim operowali. Czy jednak nie był to zakres zbyt wąski, gdy chodziło tylko o zyskanie szerszej bazy materialnej? Czy nie należało się liczyć z szerokim zasięgiem przemian społecznych, które ogarnęły falą nie­powstrzymaną, wszystkich? Czy nie trzeba było przyjąć rezygnację i tak konieczną, z najprostszych elementów życia a przejść na platformę wyższej użyteczności naszych wysiłków?Bez wątpienia, jak już pisałem w „Głosie Wlkp.", nauczycielstwo prze­szło siebie i wypełniło w całości okres heroicznej pracy dla dobra społeczeń­stwa polskiego, dało ze siebie maksy­malne wartości i najpiękniejsze przy­kłady bohaterskich poświęceń i samo­zaparcia. W pracy nad odbudową szkolnictwa, zyskało ono miano nie­złomnych szermierzy oświaty, zapisu­jących się na nowej, złotej karcie dzie­jów szkolnictwa. Złotej karcie, bo

i szerokim
Gród Przemysława, a wy- 
rozmachu twórczej inicja-z najszlachetniejszego stopustworzonejdusz wychowawców i dusz młodzieży. Na tym tle trudno byłoby się doszu­kiwać intencji czy ciążeń mogących miąć inny koloryt, niż patriotyczny. I tu dochodzimy do sedna rzeczy: Zjazd bytomski odzwierciedlił, można by po­wiedzieć, pewien „atawizm" z okresów walki o poprawę bytu i na nim budo­wał całą myśl organizacyjną. A wy­starczyłoby tylko jedno: Zrozumienie, że się jest nie najemnikiem a współ­twórcą Polski, współbudowniczym no­wego, powojennego ładu. I to paradok­salne, że nauczyciel będąc nim w rze­czywistości, traktował siebie bardzo skromnie, usuwając się „w ciszę i cień" na tych odcinkach życia, na których powinien zająć pozycje kluczowe z ra­cji swego dorobku ideowo-postępowego.Czas, który upłynął, pozwolił prze­myśleć te sprawy i zająć odpowied­nie stanowisko zgodne z wymogami chwili. Oto wyniki wyborów w po­wiatach i województwach pokazały, że nauczycielstwo-związkowe zajęło w międzyczasie poważne miejsce w obo­zie demokracji polskiej, w przeświad­czeniu, że wspólnie wykuwana przy­szłość przybliży możliwość zrealizowa­nia wymagań materialnych.Czynnikami uświadamiającymi była praca partii robotniczych wśród na­uczycielstwa, powolna ale systematycz­na poprawa ekonomiczna, wielki doro­bek na polu oświaty i sytuacja Polski w świecie. Podkreślić tu trzeba, że na­uczycielstwo nie dałoby się przekonać czczą propagandą, lecz mającymi na nie wpływ obiektywnymi faktami prze­mawiającymi zawsze właściwie do in­teligenckiego członu społeczeństwa.Zjazd ma być manifestacją przemian, jakie dokonały się w nastrojach na­uczycielstwa związkowego w stosunku do Nowej Polski. Przemiany te jednak wymagają zajęcia stanowiska wobec wszelkich przejawów życia społecznego

♦

i politycznego. Organizatorzy Zjazdu wyrażają to przekonanie, że przemiany struktury myślenia nie wystarczą. Na­uczycielstwo winno odegrać w obozie Polskiej Demokracji rolę właściwą, o- kreśloną ich stanowiskiem w społeczeń­stwie. Stosunek do rzeczywistości musi się pogłębić, przejść w stan trwałości a ponadto musi zaistnieć należyte zro­zumienie zadań, którymi obciążone jest z racji swego posłannictwa.Dlatego też Zjazd wypowie się na temat zagadnień reformy szkolnej, któ­ra będzie realizowana od nowego ro­ku szkolnego przez Ministerstwo Oświa­ty. Ocena reformy ze stanowiska Zwią­zku, skonfrontowanie z postulatami Z. N. P. i z możliwościami rzeczywisto­ści gospodarczej kraju, to praca, któ­rą wykona Zjazd. Poza tym przedy­skutowany zostanie nowy statut Z. N. P., przystosowany do wymagań obec­nej rzeczywistości.W sprawach dotyczących warunków materialnych nauczycielstwa, spodzie­wane jest oświadczenie rządowe przed forum Zjazdu. Byłoby to usunięciem jednej z wielkich bolączek dolegają­cych jak dotąd ogółowi ofiarnie pracu­jących wychowawców.Zainteresowanie się czynników pań­stwowych Zjazdem Z. N. P. w Pozna­niu jest bardzo wielkie, możliwe więc jest przybycie najwyższych przedsta­wicieli Rządu, tym więcej, że Zjazd jest wydarzeniem pierwszorzędnej wagi w skali państwowej. Wprowadzi on zasadniczy zwrot i zadecyduje o po­stawie nauczyciestwa w przyszłości.Zjazd zaszczycą swoją obecnością specjalni delegaci nauczycielstwa z Al­banii, Bułgarii, Czechosłowacji, Francji, Jugosławii i Węgier.Polska Ludowa przebyła etapy, które umożliwiają stawienie już teraz zagad­nień oświaty i kultury na pierwszym miejscu w hierarchii potrzeb państwo­wych. To ostatnie jest wypełnieniem marzeń tych wszystkich twórców i pio­nierów oświaty, którzy przeżyli niejed­ną gorycz przy tworzeniu szkolnictwa, nie licząc na rychłe urzeczywistnienie zamierzeń. Będziemy czekali na fakty.
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pomięć „Wiosny Ludów"
odżyła w dniu Święta LudowegoTegoroczne uroczystość-, Święta Lu-Iny — miejsce spoczynku bohaterów z dowego obchodzono w Kępnie łącznie 1848 roku. Tutaj do zebranych przema- ze setną rocznicą „Wiosny Ludów”. [ wiali pp.: prezes D. Sarnowski, Wł. Ku- W sobotę przed Zielonymi Świętami w auli Gimnazjum w Kępnie odbyła się uroczysta akademia poświęcona wspom­nieniom bohaterskich bojów lidu p il­skiego 1848 roku Wypadki dziejowe w Europie i w Polsce przed stu la’y omó­wiła p. prof. Gurakowa, a główny re ferat na temat „Wiosny Ludów w Wiel- kopolsce" wygłosił p. mgr GrajaW pierwszy dzień Zielonych Świąt główne uroczystości Święta Ludowego odbyły się w Kobylej górze przv cmen­tarzysku bohaterów „Wiosny Ludów". Poczty sztandarowe wszystkich partyj politycznych, społecznych oraz zawo­dowych i młodzieżowych mimo niesprzy­jającej pogody utworzyły ponad 4-ty- sięczny pochód. Po nabożeństwie i defi­ladzie udano się na pagórek historycz-

lesza, prof. L. Graja, delegat Wojew. Zarządu Stronnictwa Ludowego — inż. Gutowski z Poznania, delegat Wojew. Komitetu PPR Godlewski, Turek i Ma­dej z Kępna.Miejscowy kierownik szkoły p. Przy­goda Józef przygotował występy arty­styczne młodzieży w słojach ludowych. Obrazek sceniczny z tańcami i pieśnia­mi zjednał organizatorowi ogólne uzna­nie. (Dżin)

W związku z rzuconym przez Nowy Tomyśl hasłem utworzył się w Wolsztynie Komitet, mający zadanie urządzenia we wrześniu br. Powszechnej Wystawy Powia- wej. Wystawa ma być przeglądem życia gospodarczego naszego powiatu i będzie pierwszą, po wojnie zrealizowaną myślą współpracy wsi i miasta w dziedzinie prze­mysłu, handlu i rzemiosła. Zainteresowani
Ofiarność społeczeństwa. Społeczeństwo powiatu wolsztyńskiego wyłącznie z drob­nych kwot złożyło w dniu 1 maja sumę 121.086 zł na wspólny dom Zjednoczonej Partii Robotniczej. Zorganizowaniem akcji zajął się osobiście p. starosta Ludwiczak przy pomocy sekretarza Komitetu p. Skwie- rzyńskiego.

Kronika ostrowska
nie

Fedyczkowska i Strugarek
w ŚremieNa zaproszenie Tow. Przyjaciół Żoł­nierza przybyli w dniu 15 bm. do Śre­mu primadonna Opery Poznańskiej p. Z. Fedyczkowska oraz znany humory­sta i konferansjer p. Strugarek. W od­nowionych salach kasyna oficerskiego dali oni wieczór humoru i piosenek.Nic też dziwnego, że cały kulturalny Śrem wypełnił salę kasyna, z którego transmitowano wieczór dla wszystkich żołnierzy w koszarach, dla których p. Strugarek przesłał specjalne pozdro­wienie i wykonał odpowiedni punkt programu.Prócz znanych, lecz zawsze z wiel­kim zainteresowaniem słuchanych pro- dukcyj p. Strugarka, usłyszeliśmy w wykonaniu p. Fedyczkowskiej kilka arii i piosenek, z których szczególnie podobał się słuchaczom „Czardasz”.Początek zrobiony i to nieźle. Spo­dziewamy się, że ciąg dalszy nastąpi.(jh)

Urządził „koło szczęścia** i 
zarobiłJózef Konda z Kalisza odpowiadał Sądem Okręgowym w Ostrowie za w Krotoszynie na rynku w czasie jarmarku urządził i prowadził bez zezwolenia loterię w postaci koła szczęścia, stanowiącą wy­łączny przywilej Państwa. Sąd skazał go na 10 tys. zł grzywny.

przed to, że
pochodzenia niemonopolowego. Za ten nie­dozwolony czyn skazał ją i jej męża Sąd na 10 tys. zł

Budowa
grzywny.
Powszechnego Domu 
Towarowegobm. rozpoczęte zostały prace

wystawcy mogą się zwrócić o dokładne in­formacje do Pow. Zarządu Związku Samo­pomocy Chłopskiej w Wolsztynie, ulica 
5 Stycznia.

Szczury spacerują po zabudowaniach. Co­raz to liczniej spotykamy się z niedbałością naszych administratorów domów, szczegól­nie domów poniemieckich, w których to specjalnie nie wywozi się śmieci, powodu­jąc nie tylko zatruwanie powietrza, ale na domiar złego mnoży się tam plaga szczurów, które w jasny dzień spacerują po obejściu. Jednym z takich domów to drukarnia. Mimo kilkakrotnej interwencji kierownictwa dru­karni i pracowników śmieci leżą, a szczury mimo zakładania odtrutek rozmnażają się coraz bardziej.
Wystawa uczniowska. Uczniowie Publicz­nej Średniej Szkoły Zawodowej w Wol­sztynie pod kierownictwem p. Kutznera w porozumieniu z Pow. Zarządem Związku Cechów postanowili urządzić Wystawę prac uczniowskich. Wystawa odbędzie się w dniach od 28 do 30 bm. Przygotowania są w pełnym toku. Przewidziane uznania za najlepsze prace w nych dziedzinach rzemiosła. są dyplomy poszczegól­na)

Handel tytoniem niemonopolowym 
niedozwolonyRegina Pawłowska z Koźmina dała przed Sądem Okręgowym w za to, że nabyła od 1 kg i dwa razy po odpowia- Ostrowie osób raznieznanych100 gramów tytoniu

W dniu 9 około budowy nowego domu pod Powszech­ny Dom Towarowy przy zbiegu ulic Kole­jowej i Partyzanckiej. Budowę rozpoczęto na zlecenie Centralnego Zarządu PDT w Warszawie. Parter przyszłego Domu Towa­rowego będzie przeznaczony na tekstylia, I piętro na konfekcję i obuwie, a III — na składnice i biura administracyjne.Dla Ostrowa przybędzie nowa, poważna placówka handlowa, która zaopatrywać bę­dzie przede wszystkim świat pracy.
Fiłodzśeż spółdzielcza poszła w terenW dniach od 6 do 14 maja br. odbył się w Ośrodku Szkoleniowym Zw. Sam. Chłopek ej w Poznaniu 8-dniowy Kurs Spółdzielczy zorganizowany staraniem Wydziału Ekonomiczno-Rolnego Stron­nictwa Ludowego przy pomocy Zarzą­du Wojew. Zw. Młodzieży Wiejskiej „Wici".Zgromadził on ponad 30 młodych lu- że korzyści, dowców z terenu woj, poznańskiego. ~ _Otwarcia kursu dokonał prezes Zarządu zasobem wiedzy praktycznej i teore- Woj. S, L. p. Andrzejczak. Tematyka wykładów koncentrowała się głównie

LESZNO
III miejsce zdobyli old boy'e W II dzień Zielonych Świąt old Polonii wzięli udział w turnieju starszych panów, zorganizowanym KS Pogoń 1929 w Śmiglu. Walka toczyła się o puchar przechodni, który po 3-krot- nym zdobyciu przejdzie na własność dru­żyny.W turnieju tym wzięły udział nast. dru­żyny: KS Warta z Poznania, KS Obra z Kościana, Pogoń ze Śmigla i ZZK Polonia z Leszna.Puchar w tym roku zdobyła zasłużenie drużyna Warty. Old boy'e Warty wystą- i pili w swym najsilniejszym składzie z Fon- tym omawiane były zagadnienia oświa- łowiczem w bramce, Wojciechowskim i towe i polityczne. Te ostatn.e, główmie degrem. Zawody, które odbywały się po na seminariach i przy pracy świetlico- 30 minut, stały na poziomie, jakiego nie wej. | ogląda się często na zawodach A-klaso-wych. Najbardziej pechową drużyną we wszystkich spotkaniach była Polonia. I tak w meczu z Obrą leszczyniacy nie wykorzy­stali dwóch „murowanych pozycji" oraz trzeciej, tj. karnego z 11 metrów. Wyniki spotkań były następujące: Polonia — Obra 1:2, Warta—Pogoń ~ 'Polonia—Warta 0:1, Warta—Obra 1:0.

na zagadnieniach spółdzielczych, poza'
Po tygodniowych wykładach i ćwiczę- j niaoh odbyły eię egzaminy, które wyka­zały, że uczestnicy wynieśli z kursu du-Znowu gromada młodzieży z pewnym

w Śmiglu, boy e ZZK piłkarskim przez

Kilka sfów o Skalmierzycach NowychW odległości 12 km od Ostrowa w^Wielu obywateli tamtejszych areszto- kierunku Kalisza, leży wieś Skalmierzy-i ce Nowe, licząca około 3,5 tys. miesz- cyjnych, skąd nie wszyscy wrócili. W kańców. Wieś ta założona została w ro-lroku 1943 przelatujący bombowiec an- ku 1908 przez Niemców jako ośrodek’ gielski zapalił się w powietrzu, spadł kolonizacyjny. W tym celu zbudowano na dom i spowodował jego spłonięcie, zbór ewangelicki i budynek pod szko-jCała załoga zginęła i pochowana zo- łę powszechną dla dzieci niemieckich.! ' ’ 'Napływ kolonistów do osady był bar-| dzo wielki. Już w roku 1908 powstał!• tu szereg sklepów i przedsiębiorstw, domy celne, skarbowe i pocztowe.W końcu grudnia 1918 roku Skalmie­rzyce zrzuciły z siebie pęta niewoli i charakter niemiecki. W latach od 1924 do 1925 PKP zakłada w Skalmierzycach warsztaty i stację parowozów. Wybudo-j wano wspaniały budynek polskiej szko-j ły. W roku 1927 powetaje nowa samo- Kwitnie również w Skalmierzycach ży- dzielna parafia pod wezwaniem ,,Boże--cie społeczne i polityczne. Gospoda- go Ciała". Nowy kościół parafialny u^rzem gminy jest wójt p. Nowacki. Wieś fundowało miejscowe społeczeństwo w Skalmierzyce Nowe ma przed sobą pięk- roku 1932. Czasy okupacji niemieckiej ne perspektywy rozwoju i niedługo były dla Skalmierzyc bardzo ciężkie.'stanie się zapewne miastem, (jch)

tycznej z dziedziny spółdzielczość:, bar­dziej uświadomiona społecznie, poszła w teren, (t. g.)
1:0, Pogoń—Obra 0:0, Polonia — Pogoń 2:1,Śmiglu wyrazili zgodę

wano i osadzono w obozach koncentra-
stała na cmentarzu katolickim.Po okupacji Skalmierzyce Nowe roz­wijają się pomyślnie. letnieje tu fabry­ka Przetworów Mięsno-Warzywnych, Spółdzielnia Mleczarska, Centrala Żela­za coraz wiele drobnych warsztatów rzemieślniczych i przedsiębiorstw ku­pieckich.W Skalmierzycach mamy 7-klasową szkołę powszechną, Uniwersytet Powsz., Średnią Szkołę Zawodową i przedszkole.

Teatr Ziemi Lubuskiej
w LesznieWe wtorek dnia 25 bm. wystąpi goś­cinnie w Lesznie Teatr Ziemi Lubuskiej im. Juliusza Osterwy pod dyr. Alek­sandra Gąssowskiego. Po wielkich suk­cesach w Gorzowie i Poznaniu zespól gorzowski wystawi znaną sztukę Jerze go Zawieyskiego „Rozdroże miłości" > udziałem: Ewy Studenckiej, Marii Bak- ka, Kazimiery Szewczyńskiej, Antonie­go Kosmyry, Aleksandra Gąssowskiego i in. Dekoracje art. mai. Romana Feniu- ka. Reżyseria Al. Gąssowskiego.

Warciarze już w na rozegranie towarzyskiego spotkania old boy'ów z Polonią i to w dniu 12 czerwca w Lesznie.
Nieszczęśliwy wypadek. W ub. sobotę w godzinach wieczornych uległ nieszczęśliwe­mu wypadkowi Piwnicki Stanisław, pra­cownik sez. P. K. P., zam. w Zabrzu Sta­rym. Wymieniony znajdując się w Lesznie przechodził przez tory uważył nadjeżdżającego pociągu go. Został on potrącony przez na stacji i nie za- osobowe- parowóz, doznając odcięcia nogi i ogólnych obrażeń. W poważnym stanie przewieziono go do szpitala. ' (br)

KROTOSZYN
Z zawodów piłki nożnej w Koźminie. W dniu 9 bm. odbyły się w Koźminie zawody piłki nożnej pomiędzy K.S. Z.Z.K. „Biały Orzeł" Koźmin, a K.S. „Garbarnia" Kalisz. Do przerwy przeważał K.S. „Biały Orzeł", po przerwie przewagę zdobyli goście, któ­rzy jednak nie wyzyskali okazji, zdobywa­jąc tylko 1 bramkę. Ostateczny wynik 3:1 na korzyść gospodarzy, (fk)

PLESZEW
Tysiące pątników przybyło do Turska. Podobnie jak w ub. latach, na dorocznny odpust w Tursku, gdzie w kościele para­fialnym znajduje się cudami słynący obraz Matki Boskiej Turskiej, przybyły w pierw­szy dzień Zielonych Świąt tłumy pątników z bliższych i dalszych okolic.
Rejestracja rowerów. Właściciele rów, zam. na terenie m. Pleszewa,najpóźniej do 22 maja br. zarejestrować je w tut. Zarządzie Miejskim. Dla niestosu­jących się do tego zarządzenia przewidziane są sankcje karne. (b. g.)

Skutki 
lekkomyślności

Po różnych zagajnikach, zakamarkach 
dziedzińców, w ustroniach polnych i le­
śnych oraz Wręcz na polach i łąkq/h 
wala się jeszcze sporo nagromadzon  ̂
w czasie wojny niewypałów bomb lóńs, 
niczych i pocisków artyleryjskich. 
Świadczą o tym liczne, nieomal co­
dzienne doniesienia prasowe ze wszyst­
kich zakątków naszego kraju o wypad­
kach, spowodowanych manipulowaniem 
przy znalezionych pociskach lub za­
palnikach.

Wypadkom, najczęściej śmiertelnym 
ulegają w przeważającej mierze nielet­
nie dzieci. Nie brak jest jednak w tym 
gronie lekkomyślnych i osób starszych 
wiekiem, które powinny wiedzieć o nie­
bezpieczeństwie zagrażającym życiu 
przy tego rodzaju zaspokajaniu cieka­
wości. Gdyby ktokolwiek zada) sobie 
trud zliczenia wszystkich, notowanych 
w prasie wypadków, okazałoby się, że 
w okresie powojennym były setki zgo­
nów i tysiące kalectw spowodowanych 
manipulowaniem przy znalezionych nie­
wypałach. Tylko w jednym, ubiegłym 
tygodniu zanotowałem na terenie pięciu 
województw zachodnich — gdańskiego, 
bydgoskiego, szczecińskiego, poznań­
skiego i wrocławskiego aż 15 wypad­
ków śmiertelnych i 35 trwałych oka 
leczeń.

To są cyfry zastraszające! Nie wolno 
nam przechodzić nad nimi do porządku 
dziennego. Musimy natychmiast zacząć 
akcję przeciwdziałającą. Na ten cel 
muszą się znaleźć pieniądze, choćby w 
drodze specjalnego opodatkowania ogó­
łu obywateli. Z jednej strony powołane 
do tego władze winny zająć się ener­
giczniej oczyszczaniem terenu z tych 
pułapek śmierci a z drugiej strony dom 
i szkoła muszą natychmiast rozpocząć 
uświadamianie przede wszystkim mło­
dzieży i dzieci.

Apelujemy szczególnie do nauczy­
cielstwa jako najlepiej zorientowanego 
w dziedzinie wojskowej i posiadające­
go znajomość modeli i wyglądu poci­
sków i niewypałów tudzież zapalników. 
Trzeba stanowczo zabronić dzieciom i 
młodzieży dotykania i manipulowania 
przy znalezionych środkach wybucho­
wych. Należy poświęcić przynajmniej 
godzinę tygoilniowo na wykłady z tej 
dziedziny, aby młodzież zapoznać z 
kształtem i wyglądem czyhającego na 
nią niebezpiecznego przedmiotu.

Możemy zastosować jeszcze inne me­
tody uświadamiania, ale działać musi­
my natychmiast, by zapobiec i prze­
szkodzić śmierci w zbieraniu szkodli­
wego żniwa. Każde życie ludzkie jest 
cenne i wytężyć powinniśmy wszystkie 
siły i środki w kierunku jego ochrony 
i zabezpieczenia. Nie wolno nam lek­
komyślnie narażać istnień ludzkich 
i osłabiać siłę biologiczną narodu.

K. J.

Towe- 
winni

Prawo a życie
Inowrocław. — 1) Zapłata czynszu jest niezależna od kosztów naprawy przedmio­tu najmu. Uzależnianie przyjmowania czyn­szu od zapłacenia kosztów naprawy domi! jest nieuzasadnione.2) Koszty napraw, które obciążają loka­torów, może Pan dochodzić drogą procesu cywilnego. Na podstawie uzyskanego wy­roku wdroży Pan egzekucję.

z Walczyńskich

Irena Kaczmarkowa
Najbliżsi 12352

przeżywszy lat 44.Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w sobotę, 22 bm., o godz. 8 w kościele św. Małgorzaty na Sródce. Pogrzeb z kaplicy cmentarnej na Jeżycach tego samego dnia o godz. 11.15. Franciszek Kotowski

Żnin, Śmigiel, Szczecin, Warszawa 5a-212

Poznań, ul. Śniadeckich 5 m. 1

12361 Gniezno, 3 Maja 2

Junikowo 5b-383
Nr 138 AJBCSTRONA 4 M*e«««ceee««e<»»«<»««e««eeeee«*ee»««e4e«oc«««9@(

sobotę, dnia 22 bm., o godz. 10.45 z kaplicy Msza św. o godz. 7 w kościele św. Michała

Dnia 19 maja 1948 zmarł po krótkich cierpieniach, opatrzony Sakra­mentami św., mój ukochany, najdroższy mąż, nasz kochany i dobry ojciec, teść i dziadzio, śp.

owocowe (czereśnie i wiśnie) z dróg pań- wojewódzkich i powiatowych.odbędzie się w poniedziałek, dnia 31 maja godz. 10 w biurze Powiatowego Zarządu

Strapiona 
rodzina 12373

W głębokim smutku pogrążeni 
żona, córka, zięć i rodzina* 12314

w sobotę, 22 bm., cmentarnej na Gór-

em. dyr. Kolei Powiatowej w Żninie 
przeżywszy lat 78.Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 22 bm., o godz. 10 z kościoła św. Wita 
w Śmiglu.

Dnia 22 maja 1948 r. o godz. 10-tej od­
będzie się

żona, dzieci, wnuki i rodzinaPoznań, Wrocław, Kraków, ŻołyniaZakład Pogrzebowy Ceremoniał, ul. Towarowa 25, tel. 48-63 12381

z Kołybekzasnął w Bogu .opatrzony św. Sakramentami dnia 15 (bm. — - -ciszkańskim

W ciężkim smutku pogrążona 
rodzina

MM

Ignacy Skoroszewski I
tentamiPochowany na cmentarzu Frań- Ba 

w Gnieźnie, o czym zawiadamia H ciężko strapiona H 
rodzina 5b-370 R

przetarg
na wydzierżaw:enie sadu (czereśnie i jabłonie) 
w biurze majątku Państwowych Zakładów Ho­
dowli Roślin w Bronowie, najwięcej dającemu 
za gotówkę 5.-373

Dnia 19 maja 1948 zmarł śp.
Antoni Adamski skarbnik Koła Rodzicielskiego przy Państwo­wym Gimnazjum i Liceum Handlowym w PoznaniuW Zmarłym tracimy życzliwego współpra­cownika.Cześć Jego pamięci!Dyrekcja, Grono Nauczycielskie ----- Koło Rodzicielskie i Młodzież

W środę, dnia 19 maja 1948 r. zmarł nagle na udar serca, namaszczony Olejami Świętymi, mój najukochańszy nigdy niezapomniany mąż, naj­troskliwszy tatuś, teść, brat, szwagier i wujek, śp.
Antcmt Ackraski 

Referendarz D. O. K. P.
odznaczony dwukrotnie Srebrnym Krzyżem Zasługi przeżywszy lat 52.Pogrzeb odbędzie się w cmentarnej na Górczynie. przy ul. Stolarskiej.

Dnia 20 maja 1948 zmarł nasz kochany ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.
Stanisław Aniołaprzeżywszy lat 77.Pogrzeb odbędzie się o god?. 11.15 z kaplicy czynie.

s.tp.

Inż. Antoni Dzlurzyński 
em. dyrektor Gazowni Poznańskiejzaopatrzony Sakramentami św. zmarł dnia 20 maja 1948 przeżywszy lat 75. Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 22 bm., o godz. 11 z kaplicy cmentarza 

na Górczynie

|
i
ii
♦♦ ♦♦

Walne Zgromadzenie 
członków Spółdzielni Gospodarczej Szewców 
Cholewkarzy i Rymarzy z odp. udz. w Poznaniu 

odbędzie się
w poniedziałek, dnia 7 czerwca 1948 r. 
o godz. 14-łej w lokalach Gospody Cechowej 
przy ul. Maszta arskiej 8a

5b-377 Zarząd.

UBEZPIECZ ALNIA SPOŁECZNAw OSTROWIE Wlkp.zatrudni:1. dwu lekarzy domowych w Ostrowie,2. okulistę w Ostrowie.“ domowego “domowegodomowego domowego domowego
3. lekarza4. lekarza5. lekarza6. lekarza7. lekarza8. dwu lekarzy domowych w Kępnie.Wynagrodzenie wg norm obowiązujących w instytucjach ubezpieczeń społecznych.Podania zaopatrzone w oryginały lub uwie­rzytelnione odpisy dokumentów wraz z wła­snoręcznie napisanym życiorysem należy wno­sić do U. S. w Ostrowie Wlkp., ul. Kościelna 18.

w 
w 
w 
w 
w

Odolanowie, Pleszewie, Skalmierzycach, Nowemmieście, Pogorzeli,

♦

♦

z♦
♦♦♦♦«

Przetarg ustny 
na wydzierżawienie alei owocowych Starostwo Powiatowe — Powiatowy Zarząd Dro­gowy w Obornikach wydzierżawi na rok 1948 drogą publicznego przetargu najwięcej dającemu za gotów­kę drzewa ' ...........................................twowych,Przetarg 1948 r., oDrogowego w Obornikach, ul. Gen. Świerczewskiego nr 20 pokój nr 2.Wykazy alei owocowych do wglądu reflektantów są wyłożone w biurze Powiatowego Zarządu Drogo­wego w Obornikach.Warunki dzierżawy zostaną przeczytane w dniu przetargu.Oborniki, dnia 18 maja 1948 r.

Starosta Powiatowy(—) mgr B. Pleśniarski

PrzetargZarząd Miejski — Wydział Budowlany w Poznaniu ul. Fredry nr 7 (Masztalarnia) ogłasza przetarg nie­ograniczony na wykonanie prac rozbiórkowych i po­rządkowych zniszczonego działaniami wojennymi bu­dynku D. O. K. VII w Poznaniu przy al. Marcin­kowskiego.Podkładki ofertowe otrźymać można za opłatą 1500,— zł w Wydziale Budowlanym w pokoju 39.Oferty w podwójnych bezimiennych zalakowanych kopertach z napisem jak wyżej podano — należy składać do dnia 31. 5. 48 godz. 9.Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wa­dium w Głównej Kasie Miejskiej — Nowy Ratusz, ul. Armii Czerwonej pokój 301 w wysokości 1% od sumy oferowanej lub dowód zwolnienia od obowiązku złożenia wadium.Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się 31. 5. 48 r. o godz. 10 w pokoju 39.Wadia nieprzyjętych ofert zwrócone będą w ter minie 10 dni po otwarciu ofert.Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru oferenta bez względu na wysokość oferty, jak również prawo unieważnienia przetargu bez r>o- dania powodu.
5b-332 Wydział Budowla (—) Stachowiak Naczelnik Wydziału
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LAMPY RADIOWE AZ1, AL4, AL5, AF7, AB2, CY1, CF7, CHI, EL12, ELU, ECL11, KL1, KL4, KK2, KC1, KF3, UY11, UCHU, UBFU, VC1, VF7, VY2 i wiele innych, elektrolity 8, 16, 32, mf. akumulatory radiowe, motocyklowe, radioodbiorniki 

poleca i kupuje 
„ELEKTROTECHNIKA" 

Poznań - Łazarzul. Marszałka Focha nr 50, telefon 77-27 za parkiem Wilsona.
Uwaga: wykonujemy we własnych naprawy radio-aparatów: i zagranicznych — do skomplikowanych włącznie.

AL5, SZTANDARY
Chorągwie — Paramenta kościelne,4)21 wykonuje fachowe t reperuje

mistrz hafciarski
Tez.98-72 STEFAN JAKUBCZAK
Poznań, Szwajcarska 19 (przy Rynku Wildecklmt

warsztatach krajowych ę najbardziej k 12291 C
Wszelkie prace wumanizacyjne

solidnie i szybko tylko

Poznań, Pó'wierska 22 fel. 46-05
Zakup i sprzedaż opon samochód.

Lekarskie

Mgr Kuntzćwna, specjalistka 
pielęgnacji cery, włosów Sło­
wackiego 34, m. 4, tel. 94-34, 
od 10—13 i 15—17. Indywi­
dualne stosowanie własnych 
kosmetyków.______  5a-180
Kąpiele siarkowe i kwaso- 
węglowe Poznański Zakład 
Przyrodoleczniczy, al. Marc n- 
kowskiego 20, telefon 38-23.

P4237

Murarzy poszukuję. Zgłosze­
nia: Garbary 28, m. 11. od 
godz. 16. _ 12288
Uczciwa dziewczyna do prac 
domowych Kraszewskiego 9, 
m, 1._______________ 12327
Krawiec m'odszy potrzebny. 
Ławica. Złotowska 44, dojazd 
autobusem z Kraszewskiego.

12311

Wolne posady

Młoda, zdolna, inteligentna 
maszynistka potrzebna. Oferty 
PAP, Mielżyńskiego 8, nr 1794. 
____________________ 5b-348 
Mydlarz, pierwszorzędny maj­
ster mydlarsko-proszkarski. na 
pensję wzgl. jako udziałowiec, 
wspólnik, natychmiast poszu­
kiwany. Spieszne oferty z od­
pisami świadectw do Głosu 
Wielkopolskiego nr 5a-201.

GAZOWNIA MIEJSKA 
w Poznaniuposzukuje młodego 
INŻYNIERAna stanowisko asy­stenta kierownika ruchu gaz iw,ai. Inżynierowie, chcący poświęcić się karierze gazowniczej, zechcą nadsyłać podania wraz ze szczegółowym życio­rysem do Dyrekcji Ga­zowni, Poznań, Grobla 15 — pokój 204. b- 8s

Szwajcara starszego zaraz 
przyjmie Majątek Nowy Młyn, 
Antoninek.___________ 12162
Stolarze potrzebni zaraz. — 
Zgłoszenia: Fr. Mischke. Zie­
lona Góra. Szkolna 5. 12185

Potrzebna wypomółka rzeźnic- 
ka. Kościelna nr 22. 12260

Dziewczyna starsza na Zachód 
za dobrym wynagrodzeniem 
potrzebna. Dąbrowskiego 24, 
skład obuwia.______  12211
Szofer mechanik dobrymi re­
ferencjami zaraz potrzebny. 
Oferty odpisami świadectw: 
PAR, Ratajczaka 7, pod 5,517. 
____________________ p4412 

Dziewczyna z gotowaniem na 
prowincję zaraz. Zgłoszenia: 
Saperska 5, m, 4.______ 12334
Dziewczyna do prac domowych, 
bez gotowania, z praniem. — 
Zgłoszenia: Restauracja. Pół- 
wiejska 38.________ 12330
Kucharkę samodzielną, ogrod­
nika, zamiłowanego swym fa­
chu, młodszą siłę biurową, do 
domu wypoczynkowego w 
Szklarskiej Porębie, z całko­
witym utrzymaniem przyjmie 
zaraz Zw. Zawodowy Prac. 
Samorz. Teryt. i Instyt. Użyt. 
Publ. R. P., Zarząd Okręgu 
Poznańskiego, Poznań Słowac­
kiego 22, III ptr, 12177

Księgowego - 
bilansistę solidną siłę, możliwie z branży drzewnej zaraz do 

Tartaku i Fabryki 
Skrzyń.

Warunki bardzo dobre, ewent. utrzymaniem. Zgłoszenia: Administra­tor Tartaku i Fabryki Skrzyń. — Kamiennik, poczta Drawsko, pow. Czarnków. 12344

Sekretarza(kę) do klubu spor­
towego w Poznaniu przyjmie- 
my. Oferty z podaniem warun­
ków Glos Wlkp. nr 12303.
Czeladnik krawiecki zaraz po­
trzebny. Grześkowiak, ul. Pól- 
wiejska 7.   12302
Pomoc domowa, czysta, ucz- 
ciwa. Matejki 36, m._8. _12294 
Uczeń, uczennica, fryzjer. Zó- 
rawia 4.________ 12292
Dziewczyna uczciwa i chętna 
modę się zgłosić Slowackie- 
go 48, m. 10._____ 12286
Panna na konfekcję. Wielka 9 
m. 3,_________________12362
Młoda, inteligentna, wykwali­
fikowana siła biurowa, biegła 
w rachunkowości i pisaniu na 
maszynie, ładny charakter pi­
sma. poszukiwana. — Oferty: 
PAR. Ratajczaka 7, pod 5,613. 
______________ ____  p4476 

Pomocnica do wszelkich prac 
potrzebna. Salon Porcelany, 
27 Grudnia 15._______ p4475

Siła biurowa z maszynopismem 
potrzebna zaraz. Fa Miła. św. 
Wojciech 22, tel. 46-59.
_____________________P4468
Młynarz potrzebny. Warunki 
dobre. Dormowo (miyn). poczta 
Gorzyń pow. Międzychód.

C1764
Krawca sztukowca. stała pra­
ca, dobre wynagrodzenie. Za­
kład krawiecki. Czerwonej Ar­
mii 5. C1762
Czapniczki, dobrej krojczyni. 
poszukuje wytwórnia czapek 
Poznań. Oferty nr 1464: Czy­
telnik. Armii Czerwonej 1.

C1760
Potrzebna dziewczyna do wszy­
stkiego. Rychlewski, Mielżyń- 
skiego 11. m, 9.______ C1758
Gospodyni samodzielnej do 
wdowca z 4-letnim dzieckiem 
do bliskiego miasta powiato­
wego. Zgłoszenia: Poznań. Wa­
ły Zygm. Augusta 4. m. 8, 
godz. 10—12. 12117

Najciekawsze audycje radiowe na niedzielę 23.5. 48
7.00 Audycja poranna; 7.05 ,.Zegarynka muzyczna"; 8.00 

Dziennik; 8.30 Muzyka; 9.00 Nabożeństwo; 10.00 ,,Między 
Gdynią a Gdańskiem", audycja regionalna; 11.02 Chór ,,Arion" 
pod dyr. Witalisa Dorożałv- 11.40 Wymienny koncert życzeń; 
12.04 Poranek symfoniczny; 13.30 „Pamiętnik Lucyny Kraśnic­
kiej", felieton; 13.40 „Niedziela na wsi"; 14.25 Zagadka 
radiowa; 14.40 „Druga pułapka miłości" — słuchowisko 
wg komedii Marivaux 15.25 Utwory Jana Sebastiana Bacha; 
15.45 , Jarosław Eąbrowski", felieton Adama Przybosia: 15.55 
Koncert; 16.40 „0 mądrym Ali i biednym Achmedzie". audycja 
dla dzieci; 17.05 „Podwieczorek przy mikrofonie: 18.20 Kon­
cert życzeń; 18.35 Muzyka ludowa; 19.00 Wieczór autorsici 
A Ważyka z W-wy; 20 00 Dziennik; 21.30 „Na muzycznej 
fali"; 22.00 Muzyka taneczna; 22.45 Wiadomości sportowe; 
23.00 Ostatnie wiadomości; 23.25 Muzyka taneczna.

Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik". 
Redaktor naczelny: Jan Zagierskl.

Adres Biura Ogłoszeń: Poznań ul Wyspiańskiego 10. 
I ptr., telefony- 64-75. 62-70 (wewnętrzny 5).
Konta: PKO Poznań nr 4499, Bank Gospodarstwa 
Spółdzielczego Poznań nr 8.

Cennik ogłoszeń- Za 1-łamowy milimetr lub jego miej­
sce: za tekstem (strona 8-łamowa) do 70 mm 30,— 
zł, od 71 do 120 mm 35.— zł, od 121 do 200 mm 40,— 
zł, od 201 do 300 mm 55 — zł ponad 300 mm 75,— zł; 
większe wśród drobnych (strona 8-łarnowa) do 
50 mm (tylko 1-łamowe) 50% drożej od zatekstowych, 
powyżej 50 mm oraz dwu 1 więcejłamowe 100% drożej 
od zatekstowych; ogłoszenia żałobne za tekstem 
(strona 8-łamowa) do 70 mm 25 — zł. od 71 do 120 
mm 30,— zł. od 121 do 200 mm 60 — zł. od 201 do 
300 mm 80— zł powyżej 300 mm 100,— zł; w tek­
ście redakcyjnym (strona 5-łamowa) do 70 mm 
100 — zł, od 7i do 120 mm 130.— zł. od 121 do 200 
mm 150.— zł, od 201 do 300 mm 180.— zł powyżej 
300 mm 220,— zł Zestaw tabelaryczny, kombinowany 
i bilanse 100% drożej Zastrzeżenie miejsca 50% dro­
żej Ogłoszenia drobne: poszukiwania pracy pierw­
sze słowo (tłustym drukiem) 30,— zł, każde dalsze 
słowo 15,— zł (najmniejsze ogłoszenie 150,— zł), 
wszystkie inne- pierwsze słowo (tłustym drukiem) 50,— 
zł każde dalsze słowo 25 — zł. (najmniejsze ogłoszenie 
250,— zł) W wydaniach niedzielnych i świątecznych 
wszystkie ogłoszenia 30% drożej.

Tłoczono w Drukarni P. P. Z G Poznań-Północ 
K—50772

Różne

Pracownia gorsetów, biusto­
noszy. pasy na ciążę. Wanda 
Kęcińska, Sienkiewicza 3. m. 4 
(Jeżyce).______________12216
Pracownia samodziałów wyko­
nuje materiały z powierzonej 
wełny na płaszcze, kostiumy, 
suknie itp.. ul. Strzelecka‘28 
m. 8. II piętro. F789

Państwowy Browar w Śmiglusprzeda
wrak samochodu ciężarowego

„Magrus"najwięcej dającemu w środę, dnia 26 maja rb. o godzinie 8 rano. Wrak obejrzeć można na pół godziny przed licytacją w Browarze w Śmiglu, ul. Mickiewicza 29. 5b-372

Do przędzenia fabrycznego — 
wełnę owczą praną przyjmuję. 
Poznańska 28, m. 16, Mylną. 

12163
Kołdry na wacie, wełnie, pu­
chu. szyje i przerabia Maria 
Polacka, Szkolna 3, bławaty. 
 P4472 
Wytwórnia trykotaży. Płowiec­
ka 13 (Osiedle Grunwaldzkie), 
tel. 73-61 tramwaj 3, 13 — 
wykonuje z powierzonych ma­
teriałów. cl 755

Poznań, ul. Ratajczaka róg Niezłomnych
COnZIEWIL godz. 19.15

V/ soboty o godz.: 15.30 i 19.15 — Niedziele
i Święta 3 przedstawienia o g. 12.00,15.30 119.15

UWAGA: Na poranki świąteczne o godz. 12.00 osoba dorosła 
może wprowadzić jedno dziecko do lat 10 bezpłatnie

f OGŁOSZEIWĄ DROBIĘ 8“ł
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy ul P^spian 
skiego 10 l piętro. — Tel 64-75 i 62-70 (wewn. 5) — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

Potrzebna zaraz maszynistka, 
obeznana ze wszystkimi pra­
cami biurowymi. Oferty Glos 
Wiełkopolski nr _5a-217.
Dziewczyna z noclegiem po­
trzebna. Traugutta 19, m. 8. 
______________ 12357 
Kucharka ze znajomością do­
brego gotowania. Hotel „Po­
lonia". Gostyń Wlkp. F890
Pomoc domowa, solidna, ucz­
ciwa. do 3 osób potrzebna. 
Zgłoszenia: Słowackiego 17, 
m. 16. _____ C1753

Wagi uchylne, stołowe, dzie­
siętne, sprzedam korzystnie. 
Wcroch, Jagiełły 4, 12079
Tapczany, fotele, leżanki, ma­
terace, biurka dębowe. Pfeil, 
Ma eckiego 33,_______ '12078
Młode bernardyny 5.000,— zł. 
Kopanina, Wykopy 1. 12165
Kompresor do chłodni natych­
miast. Dąbrowskiego 88. wy­
twórnia lodów. 5b-363
Dwie kasy pancerne sprzedam. 
Kilińskiego 12, m. 4, Czar­
necki. k893

Tapczany, materace wykonuje 
„Rekorda". ul. Kurzanoga — 
(boczna Ratuszowej).__ 5b-286
Sprzedam wózek dziecięcy — 
autko Półwiejska 5 m. 17.

12328

Parcelę kupię blisko Poznania. 
Oferty z ceną nr 1469: Czy­
telnik. Armii Czerwonej 1.

C1765

Handlowe

Pomoc domowa potrzebna za­
raz. Daszyńskiego 78, m. 30. 
______________________ k894 
Siła biurowa ze znajomością 
księgowości przebitkowej i ma- 
szynopisma potrzebna zaraz. 
Oferty Głos Wlkp, nr 12356.
Wypomćika do rzeźnictwa. — 
Małeckiego 22.______  12369a
Potrzebny fachowiec do odna­
wiania tarcz do zegarków i 
wykonywania nowych. Sklep 
Przyborów Zegarmistrzowskich 
Poznań, Focha 63, tel. 63-73.

____________________ 12369
Potrzebna natychmiast ekspe­
dientka wykwalifikowana na 
prowincję do sklepu spoźyw- 
czo-mieśzanego Mieszkanie 
zapewnione. Oferty pod adres: 
Gm. Spółdz. Samop. Chłopska 
Pszczew pow. Międzyrzecz.

5a-215

Motocykl D. K. W. 500 cm* z 
przyczepką, w bardzo dobrym 
stanie, sprzedam. Piotra Wa- 
wrzyniaka 37, m, 27.______
Poduszki sypialne dla letnisk, 
pensjonatów, hoteli, w każdej 
ilości poleca „Emkap", M. 
Mielcarek. Poznań, Wrocław­
ska 30.________ _ ____ p4380
Willa 20 pokoi, cała wolna 
(dzieln Ostroroga) 7 500.000, 
lakże porowę, sprzedam. Gru­
szczyński, Wawrzyniaka 22.

12159

Szuka posady

Sicfer-mechanik z długoletnią 
praktyka, czerwone prawo ja­
zdy. uczciwy, trzeźwy, poszu­
kuje posady. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 12319.

Kierowniczka kuchni praktyką 
przyjmie posadę większych za- 
kadach Oferty Głos Wielko­
polski nr 12315.
Starsza osoba szuka posady 
u samotnej osoby. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 12320.
Fotograf-laborantka z egz. cze­
ladniczym, si a pierwszorzędna, 
poszukuje posady zaraz. Ofer­
ty: PAR, Ratajczaka 7. pod 
5,601.________________ p4467
Krawcowa domowa szyje ele­
gancko w domach, chętnie na 
wieś. Of. Gł Wlkp. nr 12338.

Kucharka, dobra gospodyni, 
samodzielna, szuka posady, 
także jako przychodnia Ofer­
ty Gos Wlkp. nr 12339.

Szofer-mechanik, kawaler po 
wojskowości, poszukuje pracy. 
Oferty Głos Wlkp. nr 12367.

Początkująca maszynistka szu­
ka pracy. Oferty nr 1461: 
Czytelnik Czerwonej Armii 1.

C1757

Nauka

Korespondencyjne Kursy Księ­
gowości. Informacje: Lublin 
skr. poczt. 105,_______5b-285
Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna — Jan 
Szczurek, aleje Marcinkowskie- 
go 2a.________________12130
Kursy gimnazjalne, licealne, 
do listopada. Łukaszewicza 2, 
m, 10.________________12310
Kursy kroju, modelowania, szy­
cia damskiego, męskiego. No­
wak, Wrocławska 33 F865

Sprzedaże

Materace dla dorosłych i dzie­
ci, ramy sprężynowe wszelkich 
rozmiarów, sienniki i worki. 
W. Wrześniewicz, Ratajczaka 
nr 7, I ptr., tel. 36-31. Sku- 
puję Włosie.___________p3547
Srebrne wyroby, przedmioty 
artystyczne — użytkowe sprze­
daż — kupno — komis. „La- 
mus“. Sieroca 5/6. p4018
Drswniaczki, taśmowce letnie, 
do Komunii, poleca pracownia, 
Focha 64. 11658
Kuchenne urządzenia, dobre 
wykonanie, trwały lakier, wiel­
ki wybór. Janiak. Poznań, Ry- 
baki 6,_______________ p4313
Biurek 20 sztuk okazyjnie. Ja­
niak. Poznań, Rybaki 6. Ma- 
gazyn Mebli.__________ p4314
Gospodarstwo 35 mórg, pszen- 
no-buraczanej z zabudowaniem, 
salą, korzystnie sprzedam. — 
Oferty Głos Wlkp. nr 5b-385. 
Mączkarnia sprzeda wirówkę 
do suszenia mączki. Zgłosze­
nia: Gminna Spółdzielnia „Sa­
mopomoc Chłopska". Gołu- 
chów. pow. Jargpin. 5a-185
Fortepian nowoczesny koncer­
towy Steinwey sprzedam. — 
Ogrodowa 18, m 3, 2 X dzwo- 
nić._______________   P4423
Kamienicę wolnym składem, 
1 500 000; kamienicę wolnym 
mieszkaniem, 2 500 000; willę 
woln mieszkaniem, 1 200 000; 
kamienicę, idealną połowę, 
centrum, 1400 000, sprzeda 
Metelski, Marcina 13. P4381

gReperuJę

(zegarki i zegary, modernizuję i napra­wiam biżuterię.Złote obrączki ślubne I—" polecam i wykonuję na zamówienie.
Kupuję stare złoto.
A. MATYSIAKT' edry 1. p3980

■Brai jfiranHEKsaHr
Tupczan nowy, solidnie wyko­
nany, tanio sprzedam. Trau- 
gutta 27.______________k892
Szafy — łóżka — bufety ku­
chenne. toaletki, nocne stoliki 
oraz komplety, korzystnie po­
leca Janiak — Balcerowski, 
Za Bramką 4 (przy Wojewódz- 
twię),,______ . _____ p4401
Lokomobilę Marschal — po­
wierzchnia 14.035 m2, i prasę 
Welgers. dobrym stanie, cena 
360 tys. zł. Adres wskaże PAR, 
Ratajczaka 7, pod 5,507 
______________  p4403 
Gabinet męski sprzedam. — 
Oferty Głos Wlkp, nr 12255.
Domek ogrodem półmorgowym. 
całość opiotowana. Wilda, bli­
sko przystanku, na przemysł, 
sprzeda Hinz, St. Rynek 16/17. 
____________________ p4409

Platformę, twarde kola, sprze­
dam. Ul. Piątkowska 26 (Wi- 
niary), ______________ 12283
Xasy kelnerowskie ..National", 
składowe, elektryczne - ręczne, 
maszyny do pisania, liczenia, 
powielacze, korzystnie poleca 
Poznań, 5w. Marcin 32. tele­
fon 88-19. Centrala Maszyn 
Biurowych Cz. Filipiak.

5a-166

Kamienicę komfortową cen­
trum Gniezna, budowaną 1939, 
dochód miesięczny 20 000, 5 
składów, garaże. 4-pokojowe 
wolne mieszkanie sprzeda — 
zamieni na willę, kamienicę 
w Poznaniu lub Warszawie — 
Hinz, Poznań, St. Rynek 16/17. 

p4411 
B^k^k -A. Jk AB

100 ton 
lodu naturalnego 

sprzeda korzystnie zaraz
Państwowy Browar 

KOBYLEPOLE, 
Telefon 32-45. 5b-379

Maszyna do pisania na sprze­
daż. Łąkowa 17, m. 29. 12312

Motocykl DKW 350 N. Z. — 
M. Focha 164, warsztat. 
_____________________12326 
Wózek (autko) na sprzedaż. 
Winogrady, Zagonowa 5. m. 1. 
_____________________12324 
Sprzedam wózek dziecięcy. — 
Madalińskiego 2, m. 30. 
_____________________12322 
Ładny wózek do lalki sprze­
dam. Gąsiorowskich 11 m. 9. 
____________________ 1232J£ 
Opony dętkami dwie 600, 
dwie 650. trzy 210X18. aku­
mulator 12-tka, na sprzedaż. 
Telefon 76-43._________ 12309
Samochód Mercedes na ropę, 
3 tony, po generalnym remon­
cie sprzedam. Tel. 76-43. 
____________________ 12308 
Warsztat reperacyjno-motocy- 
klowy wraz z urządzeniem i 
rótfnymi częściami z powodu 
śmierci męża, okazyjnie sprze- 
dam. Of, Głos Wlkp. nr 12329.
Wóz 2-calowy, szor wyjazdo­
wy. rower, opony 26X2,85. 
Częstochowska 12, m. 2.

12298

Gospodarstwo 60-morgowe, bez 
inwentarza, bardzo korzystnie; 
parcelę 3-morgową przy stacji 
blisko Poznania za 250 000; 
parcelę Winiarach. 5%taorgo- 
wą; parcele od 100 tys. po­
cząwszy. sprzeda Juska, Kor- 
deckiego 26, Górczyn 12318
Pianina sprzedają i kupuję. — 
Kopernika 6, m. 12, 12296
Szafę, kanapkę, foteliki, gar­
derobę damską, obuwie. Dłu- 
ga 4, m. 22, 16—21. 12305
Sprzedam motocykl ,,Puch“ 
500 cm*, dobrym stanie. Gro­
bla 18/19,____________ 12345
Motocykl BSA 500, Wiktoria 
350 Dąbrowskiego 102 (war­
sztaty________________ 12368
Platforma ogumiona i rower 
męski. Piechel. Czempińska 6, 
Górczyn._____________ 12295
Wykonuje tapczany od 15 tys., 
leżanki od 9 tys. Przyjmuje 
przeróbki. Pracownia Tapicer- 
ska Grzybowski, Półwiejska 31. 
______________________ k895 
Samochód ciężarowy, ropny, 
5 ton. na chodzie, sprzedam. 
Dąbrowskiego 83/85. garaż 
29a, tel. 31-40.______ 5b-380
Motocykl D. K. W. 200 cm’. 
Wa’y Jana III 14. warsztat 
motocyklowy._________ 5b-378
Adapter, dywan, smoking no­
wy, sprzedam. Minikowo. Wi- 
ślicka 4.______________12337
Walizkę skórzaną sprzedam. 
Wyspiańskiego 15 m. 11. 
__________ 12365 
Pancerną szarfę korzystnie sprze­
damy Kościelna 34. ślusarnia. 

12364

Lis srebrny, jak nowy, korzy­
stnie. Bukowscy. Kramarska 3, 
wejście Żydowska (skład ta­
pet)._________________ 12375
Setkę Sachs. 30 000 zł. Dłu- 
gosza 17, m. 5.__ 12371
Parcelę ca 1500 m2 Starołęka, 
blisko dworca, nadająca się 
także pod przemysł, spiesznie. 
Adres wskaże Głos Wielko- 
polsk nr 12348.____________
Restaurację koncesją, kom­
pletnym urządzeniem. Focha, 
sprzeda Pijanowski, Półwiej- 
ska 26.___________ p4471
Mieszkania wyremontowane, 
koloniaiki, rzeźnictwa. poleca 
poszukuje Pijanowski Półwiej- 
ska 26,_______________ p4470
Sprzedamy większą ilość skrzyń 
drewnianych różnych wielko­
ści. Hurt Polski. Wrocławska 
nr 14, tel. 28-88. _ p4466
Parcelę 630 m2 przy Bukow­
skiej. parcelę 3000 m’ cen­
trum. nadająca się na każde 
przedsiębiorstwo, sprzeda Me- 
telski. Marcina 13. p4464
Willę komfortową Sołacz; lo­
kal na rzemiosło, przemysł, 
hurt, w śródmieściu, sprze­
dam. Adres wskaże PAR. Ra­
ta jczaka 7, pod 5,596. p4463
Silnik Chevrolet, 6-cyl., pra­
wie nowy. Winogrady 128. 
_____________________04451 
Parcelę willową, 1500 m!. ta­
nio sprzedam Daszyńskiego 
nr 48, gospodarz._____ p4457
Samochód „Hansa", reklamów­
ka kryta, dobry stan, na cho­
dzie. Daszyńskiego 48, piekar­
nia. p4456
Willę blisko Parku Wilsona 
sprzedam. Oferty: PAR. Ra- 
tajczaka 7. pod 5,578, p4455
Motorek do kajaka, komplet­
ny. tanio. Stary Rynek 51, 
skład cukierków.______ C1763
Simca-Fiat ■•E-osob., po kapi­
talnym remoncie, w bardzo 
dobrym stanie, sprzedam. Sien­
kiewicza 7. m. 3, godz. 18 
do 20._______________ C1761
Odbiornik Philipsa, uniwersal­
ny, okazyjnie Wiadomość: So- 
lacz. Pałucka 33. I p. (przyst. 
Nad Wierzbakiem)._____ c 1756
Motocykl 100 tanio sprzedam. 
Sw, Marcin 32,________ C1754
Sportkę nową sprzedam. — 
Wierzbiącice 34. m. 10. k897
Radio 5-lampowe, super, sprze­
dam. Czerwonej Armii 4, m. 10. 
______________________k896 
Platformę ogumioną 5-tonową, 
motor, prąd zmienny. 8JZ KM, 
śrutownik walcowy 40/20, 
110 m kabla 4-żyłowy, sprze­
dam korzystnie. Stefan Nowak, 
Robakowo. pow Śrem. C1759

Kamienice, wille, parcele po­
leca — poszukuje Gruszczyń­
ski. Wawrzyniaka 22. telefon 
13-26. 12160

Zamiana

Kolejowe 3 pokoje z kuchnią 
zamienię na prywatne. Oferty 
Głos Wielkop. nr 12336,
Skiad z mieszkaniem zamienię 
na mieszkanie. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 12307
Pokój duży z używaniem ku­
chni zamienię na pokój z ku­
chnią. Oferty: PAR, Ratajcza­
ka 7. pod 5,614. p4477

13 bm. zgubiono na Ryęku Ła­
zarskim portfel, biletem kole­
jowym Katowice — Paryż. 2 
karty rowerowe, francuski do­
wód tożsamości, inne doku­
menty na nazwisko Edmund 
Skotarczak. Znalazcę dobrze 
wynagrodzę. Oddać: Kolska 13, 
m. 9 Przedmieście Warszaw­
skie.__________ ______ 12370
Skradziono kartę rejestracyjną 
nr 307 426 na nazwisko An­
tonina Roszykowa, Września, 
ul, Lenina 36.________ 12285
Zagubiono legitymację U. P. 
i zameldowanie milicyjne na 
nazwisko Stefan Walasek.

cl 768

Kupna

Kupuje meble używane Ludkie­
wicz. Żydowska 6. skład me­
bli_______________ 12138
Lodówkę, prąd stały, kupię. 
Rokoko, Ogrodowa 4 p4452
Motory elektryczne od 0,5 do 
2 PS i wentylatory. Dąbrow­
skiego 88, wytwórnia lodów. 
____________________5b-362 

Parcelę, willę kamienicę (na­
wet wypaloną), gospodarstwo, 
kupię, płacę gotówką. Oferty 
Głos Wielkop. nr 11413,
Konie na rzeź kupuję stale. 
Samochód do dyspozycji. Igna­
cy Nowak Poznań Daszyń­
skiego 26. tel. 21-10 21-11

P4026

eieniąuz

250 000 zł. Czekam propozycji. 
Oferty Gos Wlkp. nr 12354.
Posiadam 300 tysięcy. Czekam 
propozycji. Oferty Głos Wiel- 
ko>olski nr 12350__________
Przystąpię jako wspólnik do 
wytwórni win, soków lub do 
restauracji. Oferty Głos Wiel- 
kopolski nr 12355,__________
Wspólnika do piekarni-cukierni, 
maszyneria, egzystencja pier­
wszorzędna. mieszkanie za­
pewnione. większa gotówka 
wymagana, fachowiec pożąda­
ny. Oferty: PAR. Ratajczaka 7, 
pod 5,581. P4458

Wolne lokale

Skład z częściowym urządze­
niem w ruchliwym punkcie 
Łazarza odstąpię. Gąsiorow- 
skich 5ą, m, 8,_____ 12218
Skład urządzeniem, mieszka­
niem, do wynajęcia na pro­
wincji zaraz. — Oferty Głos 
Wielkopolsk nr 12284.
Ubikacja 4X6, na skład, war­
sztat, mieszkanie, rynek, Wil­
dzie. Zwrot kosztów. Oferty 
Glos Wielkop. nr 12293,
Duży lokal handlowy w śród­
mieściu. nadający się na każ­
dą branżę, zaraz sprzedam. 
Oferty: PAR. Ratajczaka 7, 
pod 5,593. p4460

Zgubiono kartę rejestracyjną, 
policyjne zameldowanie, do­
kument rozwodowy. Zofia For- 
czpaniak, Poznań.___  12287
Zgubiono legitymację fabrycz­
ną firmy Stomil, Poznafi-Sta- 
rołęka. Franciszek Józkowiak, 
Bnin, pow Śrem._____ 5b-375
Zgubiono zaświadczenie RKU 
powiat Poznań oraz inne do­
kumenty. Stanisław Tomczak, 
Orłowo poczta Bnin, pąyiat 
Śrem,_________ 5b-374
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Wieluń na nazwisko Bo­
lesław Janiszewski, Dąbrow­
skiego 63, m. 3._______12332
Zgubiono książeczkę Ubezpie- 
czalni Społ nr 46 684 487 na 
nazwisko Zofia Silska. 12331
Zgubiłam pasek od kanadyjki 
na Górczynie. Proszę o odda­
nie za wynagrodzeniem. M. Fo- 
Cha 72. m. 8.__________ 12313
Zgubiono prawo jazdy na na­
zwisko Tózef Kuiawski, wyda- 
ne dnia 23. 4, 1946 r. 12297
Zagubiono legitymację pracy 
nr 5595 H. C. — Władysław 
Skrzypczak. Skórzewo. powiat 
Poznań._______________ 12290
Zgubiono dowód osobisty, kar­
tę RKU Poznań, odcinek za­
meldowania. metrykg urodze­
nia na nazwisko Antoni Zawi­
stowski. Poznań Focha 65. 

12366

Transpor-*

Szuka lokalu

Samotna starsza pani szuka 
w Gnieźnie słonecznego poko­
ju. Oferty Głos Wielkopolski 
Gniezno, nr 128,______ 5b-369
Poszukuję 2-pokojowego mie­
szkania za zwrotem kosztów. 
Oferty: PAR, Ratajczaka 7, 
pod 5,568.___________ p4451
Student poszukuje skromnego 
pokoju, najchętniej za pomoc 
w nauce. Oferty Głos Wielko- 
polski. Focha 16. nr F889.
Szukam nokoju meblowanego. 
Oferty Głos Wlkp. nr 12316.
Pan szuka wolnego pokoju z 
meblami. Oferty Głos Wieiko- 
polski nr 12300 __________
Pokoju dla 1—2 studentów 
śródmieściu blisko tramwaju. 
Oferty Głos Wlkp. ni 12359.
Pokoju umeblowanego lub pró­
żnego oświetleniem elektrycz­
nym ewtl. na przedmieściu. Of. 
PAR. Ratajczaka 7. pod 5,'493.

P4392

Dzierżawy

Samochodami, magazynem, bo­
cznicą — dysponuje Wspólny 
Transport. Norwida 13. tele- 
fon 92-46____________5a-164
Wszelkie transporty samocho­
dami załatwia Autotransport, 
Dąbrowskiego 83/85 — tele­
fon 31-40. 5b-381

Różne

Przerabiam futra w prywat­
nych domach. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 12289______
Sierotkę, dziewczynkę do lat 
12 przyjme, za własną adop- 
tuję, Of. Gł. Wlkp nr 12351.
Oczka podnoszę terminowo. — 
Ratajczaka 11, m. 55 (parter).

C1767

Lefniskn-Uzdrowiska
20-pokojowy Pensjanat „Sie­
lanka", Gdynia. Kielecka 2a 
(róg Śląskiej), tel. 46-28. po­
leca pokoje z pełnym wyżywie­
niem lub częściowym Samo- 
chód do dyspozycji 5b-302
Wywczasy górach dolnośląskich 
utrzymanie 600 zł dziennie. 
Oferty nr 1470: Czytelnik. Ar­
mii Czerwonej 1. C1766

Matrymonialne

Maszyna do szycia, piesek 
szkocki terier długowłosy, ta­
nio. Adres wskaże Głos Wiel- 
kopolski nr 12281.
Motocykl 100-kę na pedały, 
korzystnie sprzeda „Erbeauto", 
Dąbrowskiego 25a, tel. 518-16. 
____________________ p4417 
Samochód ciężarowy Opel-Blitz 
2 tony, w dobrym stanie — 
sprzeda firma ,Medica“ Drzy­
mały 24, tel. 30-54.___ 12274
Reklamówka, duża buda, dobry 
stan, zapasowy motor, korzy­
stnie sprzedam lub zamienię 
na ciężarówkę. Ul. Raczyń- 
skich 12._____________ p4440
Motocykl „Stock" 200 om’, 
kardan, sprzedam. Czarneckie­
go 5. m. 12, od 15 do 18. 
 12333 
Samochód półciężarowy ,.Fra- 
mo“, 4-kołowy, bardzo dobrym 
stanie, sprzedam. „Techno- 
mat" Dąbrowskiego 92/94. 
  12335 
Rzeinlctwo dobrze zaprowa­
dzone, kompletnym urządze­
niem składu, warsztatu, przy­
ległe 3-pokojowe mieszkanie, 
z powodu choroby spiesznie 
sprzedam. Nowak, Wyspiań­
skiego 16, m. 1. 12240_1

Elektroluz okazyjnie sprzedam. 
Półwiejska 16, m. 15, do 17.30 

__________________12363
Maszyna do pisania z dłuższym 
wałkiem, radio uniwersalne 
i dywan 3X5, jak nowe. — 
Strzelecka 20, m. 1, 12360
Pas parciany. 20 m. wannę 
emaliową z piecem, na sprze­
daż — Ławica, ul. Tatrzańska 
nr 41.  12358
Motor „Kadet Opel" sprzedam. 
Fr. Kowalski, Dąbrowskiego 
nr 83/85._____________12353
Parcela willowa, 814 metrów, 
640.000 — 700 m. 600.000. 
Gruszczyński, Wawrzyniaka 22.

12349
Motocykl BMW 750 z przyczep­
ką całv niklowany,' po kapi­
talnym remoncie, w pierwszo­
rzędnym stanie, okazyjnie. — 
Kpt. Chojnacki, Kamiennik, 
poczta Drawsko, pow. Czarn­
ków._____ _ __________12343
Sprzedamy ciągnik Deutz, 50 
KM. ogumiony, po generalnym 
remoncie, traktor Hanomag 40- 
konny na żelaznych kołach, 
traktor Gtildner 20-konny oraz 
nrzyczepke 5-ton. Spółdzielcza 
Centrala Maszyn Rolniczych z 
o u. Poznań. Kolejowa K3.

12301

KUPIMYkażdą ilość
papieru do fotokopi

„Copex"
i Biirokop"

FOTO-KAMERA
Sw. Marcin 66/67, 

Telefon 37-76. p4473

Warsztat (Wilda) wydzierżawi 
zaraz gospodarz. Oferty nr 
2534: Czytelnik. Daszyńskie­
go^_______________ k899
Gospodarstwo: 10 krów. 3 ko­
nie, 25 hektarów, blisko u- 
zdrąyńska. oddam w dzierża­
wę lub przyjmę wspólnika na­
tychmiast. Lądek-Zdrój. Cieni­
sta 5. Skowrońska, dla Wi- 
nieckiego. 5a-213

Zpuby

Zgubiono kartę rowerową nr 
1471 na nazwisko Jan Ku­
stosz. F891

Pogorzelec, kawaler, lat 46, 
szuka żony mieszkaniem — 
mniejszą gotówką. Oferty.” 
PAR Ratajczaka 7, pod 5,530.

___________________P4420
Szwagierkę, lat 35. średnim 
wykształceniem, kulturalną, 
zapoznam z panem na stano­
wisku. który pragnie mieć do­
brą, gospodarną i inteligentną 
żonę. Of. Gł. Wlkp. nr 12282.
Wdowa, lat 44, bezdzietna, 
sympatyczna, własnym miesz­
kaniem, pozna pana na stano­
wisku w celu matrymonialnym, 
może być rozwiedziony lecz 
dobrego charakteru. — Oferty 
Głos Wielkop. nr 12280.

Azbestowe, konopne, bawełnia­
ne jutowe liny, sznury > przę­
dzę kupuje „Artebe" Kanta- 
ka 10  5a-189
Sienniki, worki, linoleum, cho­
dniki. firany, ceraty. Pertek. 
Kraszewskiego 17, 58-169
Kaski motocyklowe, nowe i 
używane, kupuje Dom Sporto­
wy, Poznań, Sw Marcin 33. 
_____________________ C1742 
Młynek elektryczny , w dobrym 
stanie, kupimy. Zgłoszenia: 
Fa Żak. Rzeczypospolitej 2, 
tel. 48-54____________ P4425
Szpllsy (klapki) większą ilość 
zakupimy. Oferty Głos Wiel- 
kopolski nr 12340._________
Samochód, kabriolet, w do­
brym stanie, kupię. — Oferty 
Głos Wielkop. n£ 12304.
Willkę, ogrodem Poznaniu, Pu­
szczykowie, okolicy, wprost od 
właściciela kupię Oferty: PAR, 
Ratajczaka 7, pod 5,571.

p4453

Oferty Głos Wlkp. nr......
Na ogłoszenia szyfiowane (jak podano wyżej w na­

główku) wymagające złożenia ..ofert" prosimy o kie­
rowanie odnośnych listów pod naszym adresem oddzielnie 
na każde ogłoszenie nigdy zbiorowo w jednym liście na 
kilka ogłoszeń W lewym, dolnym narożniku koperty lub 
pocztówki prosimy o wyraźne napisanie numeru ogłosze­
nia abyśmy mogli wręczyć korespondencje inserentowi 
bez otwierania

Adres lnserenta wskazujemy (zamtejscowvm za dołącze­
niem znaczka pocztowego) tylko wówczas jeśli mserent 
upoważni nas do tego, podając w ogłoszeniu .Adres 
vskaże Głos Wielkopolski nr . .
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Kieszonkowy oscylator
w roli nowego Jozue

Uśmiech zadowolenia

— Mijamy właśnie to miejsce, gdzie 
ostatn-o Józek odwrócił się od kierow­
nicy, by coś powiedzieć kolegom 

i wpadł w przepaść.

Odkąd mury Jerycha padły pod wpływem donośnego głosu trąby Jo- zuego, ludzkość zastanawia się nad pro­blemem destrukcyjnych własności gło­su. Jak się dowiadujemy, jeden z uczo­nych amerykańskich opierając się na dokumentach zdobytych w Niemczech, wynalazł przyrząd, który — być może — odegra rolę trąby Jozuego. Nikola Tesla, Amerykanin pochodzenia austria­ckiego, skonstruował mianowicie mały kieszonkowy oscylator, który koncen­truje drgania i jest w stanie spowodo-

wać poważne zniszczenia. Tesla zape­wnia, że przyrząd jego mógłby w ciągu kilku godzin zniszczyć Empire Stale Building. Amerykanie wierzą mu na słowo, dotychczas bowiem Tesla nie udowodnił swojej tezy doświadczalnie.

Ostatnia sensacja:
czyli „mięsożerny dziennikarz"Gazeta codzienna bez sensacji jest jak sztuka mięsa bez musztardy, zdrow­sza, lecz nie tak smaczna i poszuki­wana przez gości, jak potrawa przy­prawiona korzeniami i smakami. Okre­sy nie obfitujące w wydarzenia, które nadają się do podania czytelnikowi w przyprawionej, podniecającej postaci, nazwał zwyczaj dziennikarski pogar­dliwym mianem — ogórków.Wegetarianizm jest rzadkim zjawi­skiem wśród dziennikarzy. W przewa­żającej części wolą osławione kaczki od ogórków.Do czego może prowadzić w prasie nawyk takiej mięsożerności, przedsta­wia poniższa autentyczna historia, mocno już przyprószona pyłem przesz­łości, gdyż datuje się sprzed dwudziestu kilku lat.Drugorzędne dzienniki stołeczne, zwłaszcza nowopowstałe, walczyły za­ciekle o rynek prasowy, o czytelnika. Bronią były najwymyślniejsze sensa­cje w tytule, w treści, w pomyśle, we wszystkim. Każdy numer opuszczający prasę, musiał przewyższać atrakcyjno­ścią wszystkie wydawnictwa konku­rencyjne.Redaktor któregoś z pism czynił sro­gie wymówki współpracownikom, że nie dostarczają odpowiedniej ilości poczyt­nych sensacji. Młodzi, po więk­szej części, adepci zawodu, usiłowali się tłumaczyć i bezradnie rozkładali ręce. Akurat przypadał fatalny okres ogórków. Lato. Kanikuła. W polityce wakacje, kronika kryminalna przypo­minała strumień wyschły w czasie spiekoty. Brakowało najdrobniejszego choćby punktu zaczepienia, konieczne­go nawet dla pomysłowych umysłów.Redaktor był jednak nieubłagany. Za dalszą jałowość groził nawet zwolnie­niem z pracy. Zarzucał brak inwencji, r ozleniwienie myślowe.Po przykrej konferencji jeden ze w spółpracowników. zatrudniony w dziale depesz zagranicznych, postano­wił utopić naganę zwierzchnika w kie­liszku. Musiał to czynić długo i grun­townie, gdyż nie chciała zatonąć. Gdy wrócił do redakcji na wieczorny dy­żur, znalazł na swym stole plik ostat­nich depesz z teleskryptora do przesor­towania i opatrzenia pociągającymi ty­tułami. Wśród nich leżała niewielka wzmianka o niespodziewanej ciężkiej chorobie ex-cesarza Niemiec, Wilhel­ma II Hohenzollerna, rezydującego w Doorn w Holandii.Umysł młodego człowieka, podnie­cony i przyciemniony alkoholem, szu­kał sensacji w myśl wskazówek redak­tora. „Wiluś ciężko chory. Może do tej pory zdążył umrzeć...". Pesymisty­czny ton depeszy skłaniał do najgor­szych przypuszczeń. „Chcą sensacji, będą ją mieli!" mruczał redaktorkreśląc z wysiłkiem na papierze czer­wonym, grubym ołówkiem wymowny tytuł: „Nagła śmierć Wilhelma II'',oraz przerabiając tekst depeszy. W no­wej redakcji zwłoki starca z Doorn, złożono na katafalku w reprezentacyj­nej sali zamku. Czuwała przy nich zbolała excesarzowa-wdowa. Nieobec­nego kronprinca wezwano telegraficz­nie do powrotu. Specjalny wysłannik pisma, co zostało szczególnie podkre­ślone, znajdował się od kilku godzin w drodze, aby dostarczyć czytelnikom opisu uroczystości pogrzebowych z pierwszej ręki.Po spreparowaniu sensacji redaktor wsunął tekst w plik pozostałych de­pesz i podążył do domu na konieczny i zasłużony odpoczynek. Na dyżurze nocnym jego redakcyjny kolega, skła­dając numer, zżymał się na młodzika, któremu brak poczucia aktualności. podstawowej niezbędnej właściwości dziennikarza. Jak mógł pozostawić ta­ką rewelację w skromnej, nieefektow­nej rubryce „ze świata". Aby naprawić tę karygodną pomyłkę, redaktor noc­ny przesunął sensacyjną wiadomość ze strony trzeciej na pierwszą i opatrzył ią olbrzymim tytułem, na całą szero­kość kolumny. Tak wykończony tekst poszedł pod prasę.Sprawa wałkowała się przez kilka dni. Niektóre dzienniki konkurencyjne powtórzyły wzmiankę, aby nie dać się wyprzedzić w szybkości serwisu. Ktoś nowy wysyłał swego korespondenta. Ktoś inny otrzymał pierwsze depesze z dostojnego domu żałoby. W jakimś prowincjonalnym dzienniczku ukazał

się ponoć drobiazgowy opis eksporta- cji zwłok, po czym sprawa ucichła skromnie i wstydliwie bez żenujących sprostowań. Zaś Wilhelm II w rzeczy­wistości zmarł znacznie później.
L. P.

Chcę mieć portret
na sukni...Nowe towarzystwo amerykańskie Ross-Smith Corporation w Philipsburgu przystępuje do eksploatacji fotobarwne- go wynalazku, opracowanego w zakła­dach Generał Anilinę and Film Corpo­ration. Czynione są przygotowania do produkowania materiałów włókienni­czych specjalną substancją światłoczułą. Na materiale tym można następnie wy­woływać dowolne fotografie. Nowy wy­nalazek daje się zastosować do tkanin wszelkiego rodzaju i jest o wiele bar­dziej ekonomiczny od dotychczasowych systemów barwienia. Materiały z wy­wołanymi na nich filmami są bardzo trwałe i nie ulegają spraniu. W Ross- Smith Corporation czynione są przygo­towania do produkcji 2 milionów yar­dów fotograficznie barwionych towa­rów.

krasi spaloną wiatrami twarz jednego 
Z najstarszych rybaków kaszubskich, 
który powrócił właśnie z bardzo uda­
nego połowu. Nasi rybacy pracują 
dniem i nocą, abyśmy mieli ryb pod 
dostatkiem. Gosposie nasze sporządzą 

z nich zdrowe i smaczne potrawy.
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Jugosławia
mistrzem piłkarskim związków zawodowychWe Francji zakończył eię turniej pił­karski rozegrany w ramach igrzysk sportowych związków zawodowych. W r .finałowym spotkaniu Jugosławia poko- te miejsce, wygrywając z robotniczą re- nała w Paryżu Rumunię 3:0 (0:0). Trze-

cim i czwartym miejscem podzieliły się Włochy, remisując w Bordeaux z Wę­grami 1:1. Polska zajęła w turnieju pią-prezentacją Czechosłowacji 3:1.
Podhalem: „Sport dla młodzieżyodbędzie się w nadchodzącą niedzielę na Stadionie „Arena” przy al. Reymon­ta o godzinie 10 atrakcyjna impreza sportowa, na której program złożą się: 

Pokaz gimnastyczny w wykonaniu zespo­łów gimnastycznych Związków Zawodo­wych przed Igrzyskami Wszechsłowiań- gkimi w Pradze.Trójmecz lekkoatletyczny, międzyszkolny, pomiędzy Gimnazjum i Liceum Mechanicz­nym, Marii Magdaleny i Marcinkowskiego.Spotkanie bokserskie juniorów Poznania z reprezentacją juniorów prowincji.Ciekawe walki zapaśnicze z udziałem
Boksorskle mistrzostwa łuitiorów dniach od 21—23 bm. odbędą się na sali Willa Flora przy ul. Grunwaldzkiej! 10, bokserskie mistrzostwa indywidu­alne okręgu juniorów. Zawody rozpo­czynają się każdorazowo o godz. 19.Mistrzostwa te będą interesujące, ze względu na udział kilku reprezentan­tów okręgu z świetnie zapowiadają­cymi się zawodnikami prowincji na czele. Na ringu zobaczymy m. i. Lued- kego, Ciupkę, Wojtkowiaka, Adamskie­go, Kaźmierczaka, Ratajczaka, Franka i innych.

W ramach rozgrywek o mistrzostwo świata w szczypiorniaku reprezentacja Szwecji rozgromiła Finlandię w stosunku 26:0 (13:0).
Piłkarska reprezentacja Czechosłowa­cji przygotowując się do międzypań­stwowego meczu z Węgrami rozegrała 

w Bratysławie spotkanie sparringowe z kombinowanym teamem słowackim. Cze­si przegrali w stosunku 2:3 (1:3).
Najbliższa niedziela przyniesie serię dalszych spotkań z cyklu rozgrywek piłkarskiej polskiej ekstraklasy. W szczęśliwym położeniu będą tym razem sympatycy piłki nożnej w Krakowie — będą bowiem mieli okazję obejrzenia 2 meczów. W pierwszym z nich Wisła grać będzie z rybnickim Rymerem. For­ma białoczerwonych pozostawia ostatnio dużo do życzenia — zdaje się jednak nie ulegać wątpliwości, że w meczu z Rymerem powiększy swój dorobek o dalsze dwa punkty. Drugim meczem bę­dą krakowskie derby Cracovii z Gar­barnią. Wynik tego spotkania trudny jest do przewidzenia. Atak Cracovii nie wykazuje w ostatnim czasie nad­zwyczajnej aktywności, sforsowanie zaś niezłych tyłów krakowskich nie jest rzeczą łatwą. Z drugiej zaś strony Gar­barnia jest drużyną chimeryczną zdol­ną tak do najwyższych wzlotów jak i najniższych upadków. W Warszawie ciekawie zapowiada się mecz Legii z Ruchem niepokonanym w tegorocznych rozgrywkach. Jest niewykluczone, że Warszawiacy pierwsi przerwą pasmo sukcrsów chorzowian. Tarnovia nie po- wi..na mieć zbyt wiele kłopotu z po­konaniem bytomskiej Polonii u siebie, podobnie jak AKS w meczu z war­szawską Polonią. Wreszcie ŁKS gra u siebie z ZZK. Liczymy na zwycięstwo Kolejarze, mimo, że wynik 3:0 uzyskany przez Łodzian z Legią każę być ostroż­

nym w przewidywaniach.

66najmłodszych i najsilniejszych zawodników HCP, ZZK, Unii — Swarzędz, oraz próba pobicia rekordu Okręgu w podnoszeniu cię­żarów ponad 100 kg.Na zakończenie emocjonujący pojedynek najlepszych młodych kolarzy Poznania w biegu australijskim. — Wstęp bezpłatny.R.SABATINI

Odpowiadamy Czytelnikom
Swleszczakowskl A. — „...i mnie czasem w duszy coś targa i wyje...", ale nie prze­lewam tego oczywiście na papier, jak to Pan ma nieszczęście czynić. Jeśli chodzi o ocenę, to przyznam, że nadesłane 'wiersze nie przypadły mi do gustu. Lepszą nato­miast, jeśli chodzi o treść jest rymowana satyrka pt. „Uroczystość". Szwankuje jed­nak forma — rymy „Madę in Częstocho­wa”.
Halina Żukowska. — Jak nas informowa­ła Komenda Woj. S. P. niewątpliwie otrzy­ma Pani powołanie. Nie mogli oni jednak podać nam adresu żeńskiej szkoły szybów-1 cowej. Życzymy wczesnego otrzymania kar­ty powołania i lotniczych sukcesów.

ŚWIATŁA i CtEfflE

List do RedaktoraNie bierz mi tego za złe, mój Redaktorze, że znowu nie spełniam Twojego życzenia. Pamiętam dobrze, że mówiłeś mi niedawno tak: „Proszę pisać, Kolego, również i o ja­snych sprawach naszego życia. Tyle się rzeczy dzieje, które radują i cieszą. O tym proszę nie zapominać".A tymczasem dziś kładę Ci na Twoje biurko, Drogi Redaktorze, znowu „cienie". Lecz proszę mnie zrozumieć. Boli mnie i spać mi nie daje, to, co dziś tutaj po­ruszam. Bo proszę rozważyć.Przed autobusem PKS-u na Rynku w Śremie zebrała się liczna grupa pasażerów pragnących zająć miejsca. Jest i matka z półtorarocznym dzieckiem na ręku. Lu­dziska się pchają. Zawsze jak to ludziska. Już Sienkiewicz powiedział: „Tłum zwykle bywa bezlitosny". Ale do rzeczy. Jeden z podróżnych ujął się za matką i poprosił konduktora autobusu o otwarcie zapaso­wych drzwi, choćby tylko dla tej kobiety z dzieckiem. W konduktora jakby diabeł wstąpił. Od wymyślań, epitetów i obelg aż grzmiało. Niby furiat wpadł na cenionego i prawego obywatela, bu^nistrza miasta K. Matka z oczami pełnymi łez, z plączącym dzieckiem, które co dopiero odebrała po chorobie ze szpitala ostatecznie z trudem zajęła miejsce w autobusie. Oburzenie pa­sażerów na konduktora-brutala nie miało granic.Nie znam, Drogi Redaktorze, przepisów PKS-u o otwieraniu zapasowych drzwi w autobusach. Jest' to zresztą obojętne. Wy- daje mi się prze,cięż, że „gorliwość" tego konduktora, który nie rozumie, że opieka nad matką i dzieckiem jest przy każdej 
okazji obowiązkiem każdego obywatela, że przecież owa „gorliwość" była w tym wy­padku absurdalna. Wiem, że sprawą tą za­interesowały się czynniki kierownicze PKS-u. Znajdzie ona swój właściwy epi­log.Widzisz więc, Drogi Redaktorze, że ta bolesna sprawa musiała się znaleźć na na­szych łamach. Nazwisko konduktora i ob­sypanego obelgami obywatela jest mi znane.Jutro postaram się złożyć na Twoim biurku, Redaktorze, jakaś jasną, radosną sprawę. Lecz czy znajdę coś pocieszają­cego?Chciałbym, bardzo chciałbym.

t. h. n.
(nd), Konin. — Po co Pan to przysłał? Ani to czytelrfe ani zrozumiałe.
M. N. — Swoją opinię przedstawiła Pani raz. Przyjęliśmy ją do wiadomości, ale pocóż pisze Pani to samo, na tej samej ma­szynie, tyle razy. Szkoda fatygi.
L. O. Poznań. — W sprawie uzyskania zezwolenia na prowadzenie kursów tańca, należy zwrócić się do Miejskiego Wydziału Kultury i Sztuki w Nowym Ratuszu (Za­mek).
J. G. P. Demokrata. — O kursach dla maszynistów nic nam w tej chwili nie wia­domo.
P. P. Kieł... — Trudno walczyć z wiatra­kami i z głupotą ludzką. A najgorzej, że ta ostatnia jest nieśmiertelna.

Automat 
który wydaje... resztą Na jednej ze stacji kolei podmiej­skiej w Londynie zainstalowano aparat, który nie tylko szybko wydaje bilety, ale i... resztę pieniędzy. Na automa­cie widnieje 16 przycisków z nazwami miejscowości na danej linii i otwór na pieniądze. Wystarczy włożyć pieniądze i nacisnąć odpowiedni guzik, aby mo­mentalnie wyskoczył z aparatu bilet i wysunęła się reszta pieniędzy.

Autoryzowany przekład H. BukowskiejNa to wszelako potrzeba było co najmniej 600 ludzi, którzy przecież nie mogli znaleźć pomieszczenia na dwóch statkach, jakimi rozporządzali Blood i Levasseur. Należało więc naj­pierw urządzić wyprawę dla zdobycia potrzebnych okrętów.Nie dowierzając nowemu wspólni­kowi Blood nie chciał się jeszcze z nim wiązać. Ponieważ jednak sama propozycja podobała mu się, przy- rzekł, że ją rozważy. Wreszcie po upływie tygodnia, ulegając namo­wom Hagthorpe'a i Wolverstone'a, Blood zawarł z Levasseurem umowę, podpisaną następnie przez obu kon­trahentów, i, jak to było w zwyczaju, przez wybranych delegatów każdej z dwóch załóg.Umowa ta zawierała między innymi warunkami punkt, według którego łup, zdobyty oddzielnie przez który­kolwiek z dwóch okrętów, miał ulec podziałowi w ten sposób, że zdobyw­ca otrzymywał trzy, wspólnik zaś dwie piąte jego wartości. Włączono również klauzulę, postanawiającą, że każdy marynarz, schwytany na kra­dzieży jakiejkolwiek części łupu, choćby nie przekraczającej swą war­tością jednego pezeta, będzie w krót­kiej drodze powieszony na rei pierw­szego masztu. Po ustaleniu tych wszystkich warunków oba statki przygotowywały się do podniesienia kotwicy, przy czym w samą wigilię wyjazdu Levasseur omal nie został zastrzelony przez strażników guber­natora, podczas próby dostania się do ogrodu pałacowego, gdzie chciał pożegnać się z panną Ogeron. Oddalił się, przysięgając, że po powrocie z wyprawy użyje odowiednich środków dla dopięcia swego celu.Noc spędził na pokładzie swego statku, który z właściwą sobie pre­tensjonalnością nazwał „La Foudre" (Piorun) i tam też nazajutrz rano z ironiczną uniżonością przyjął Blooda, którego tytułował swym admirałem i który chciał jeszcze omówić kilka o- statnich szczegółów wyprawy. Mię­dzy innymi chodziło mu o ustalenie, że na wypadek umyślnego czy też przypadkowego rozdzielenia się ich statków spotkają się w jak najrych­lejszym terminie w porcie Tortugi. Potem Levasseur zaprosił swego ad­mirała na obiad, podczas którego tak gorliwie pito na powodzenie wypra­

wy, że gospodarz, przebrawszy miar­kę, zachował ledwie resztki świado­mości. Dopiero o zachodzie słońca kapitan Blood opuścił „La Foudre” i wrócił na własny swój statek, które­go czerwony kadłub i złociste bariery pięknie mieniły się w purpurowych promieniach zachodu.Ciężko mu było na sercu. Jak już mieliśmy sposobność zaznaczyć, kapi­tan Blood był dobrym znawcą ludzi, a jego mniemanie o Levasseurze na­pełniało go coraz większym niepo­kojem, w miarę, jak zbliżała się go­dzina odjazdu. Zwierzył się ze swych obaw Wolverstonowi, którego spot­kał po wejściu na pokład „Arabelli”.— Namówiłeś mnie na tę spółkę — rzekł, ale nie wiem, czy dobrze na niej wyjdziemy. — Olbrzym błysną! swym jedynym okiem i w niemiłym uśmiechu wysunął naprzód dolną szczękę.— Ukręcimy łeb temu łotrowi, je­żeli będzie knuł jakoweś zdrady — rzekł.— Owszem, jeżeli to wówczas bę­dzie w naszej mocy. — A potem, na odchodnym do swej kabiny, dodał:— Podnosimy kotwicę jutro rano, z pierwszym odpływem.
Czyny „bohaterskie" LevasseuraNazajutrz około dziesiątej, na go­dzinę przed podniesieniem kotwicy, do burty ,jLa Foudre” przybiło czół­no, z którego wyszedł pół krwi In­dianin i po drabinie udał się na po­kład statku. Miał na sobie włochate spodnie z niewyprawionej skóry, a czerwony koc służył mu zamiast płaszcza. Był to posłaniec, który przy­nosił kapitanowi Levasseurowi list, straszliwie zmięty i poplamiony w brudnych łapach. Rozłożywszy kartkę papieru, Levasseur przeczytał nastę­pujące słowa:JJkochany mój! Jestem na pokła­dzie holenderskiego statku „Jong- vrouw", który ma lada chwila od­płynąć. Mói okrutny ojciec, chcąc nas na zawsze rozdzielić, postanowił wy­słać mnie pod opieką mego brata do Europy. Błagam cię, mój bohaterze, wybaw mnie! Pomóż swej zrozpaczo­nej Magdalenie, która kocha cię wiernie."Ukochany „bohater" wzruszony był tym namiętnym wezwaniem do głębi

duszy. Oczy jego szukały w całej za­toce owego holenderskiego statku, o którym wiedział, że ma odpłynąć do Amsterdamu z ładunkiem skór i ty­toniu. Ale w małej, otoczonej skała­mi zatoce, nie było ani śladu Holen­dra. W odpowiedzi na zapytanie Le- vasseura, metys wskazał rękę poza zatokę i wał białogrzywych fal, ła­miących się o skały. Tam, w odleg­łości jakiej mili, widać było biały żagiel.— Tam płynie — rzekł metys. Fran­cuz patrzył szeroko rozwartymi oczy­ma w śmiertelnie bladej twarzy. Cały jego niepohamowany gniew wyłado­wał się na posłańca.— Tam płynie? a gdzież ty byłeś tak długo, że dopiero teraz przyno­sisz mi wiadomość? — Struchlały me­tys nie mógł znaleźć odpowiedzi. Był sparaliżowany strachem. Levasseur chwycił go za gardło, potrząsnął nim dwukrotnie, a potem rzucił go na stos lin. Nieborak padając uderzył o żelazne okucie bariery i legł bez ru­chu. Z ust jeqo zaczął płynąć wąski strumyk krwi. Levasseur strzepnął rękami, jakby je chciał oczyścić z kurzu, potem krzyknął:— Wyrzucić to ścierwo za burtę, a potem podnieść kotwicę! Ścigamy tego Holendra. — Ale na ramieniu jego spoczęła ciężka ręka pierwszego jego oficera, Cahusaca, rosłego, twar­dego Bretończyka, który teraz pyta­jąco patrzył w twarz swego kapitana.— Pozwól, mości kapitanie. Co to wszystko znaczy? — Gdy Levasseur wytłumaczył mu, o co chodzi, Cahu- sac potrząsnął głową przecząco.— Nie możemy przecież atakować holenderskiego statku... — rzekł.— A kto nam zabroni? — krzyknął Levasseur, zarazem zdumiony i wściekły.— Przede wszystkim może się temu sprzeciwić własna twoja załoga, a poza tym należy się liczyć z kapita­nem Bloodem.— Nie dbam o kapitana Blooda.— Trzeba jednak, żebyś dbał o niego. On ma siłę ‘ ludzi i, jeżeli się nie mylę, zatopi nas raczej zanim po­zwoli, żebyśmy napadali na holen­derskie statki Ostrzegałem cię, że ma on swoje własne poglądy na korsar- stivo. — Levasseur nic nie odpowie­dział, ale jego oczy, ścigające coraz mniej widoczpy żagiel, miały wyraz posępny. Wnet jednak znalazł sposób przeprowadzenia swego zamiaru. Przeklinając w duszy umowę zawartą z Bloodem, już teraz, przed podnie­sieniem kotwicy, przemyśliwał nad tym, jak pozbyć się niewygodnego wspólnika.(Ciąg dalszy nastąpi)


